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6 rekordów pływackich w Krakowie Keskultury
Wrzesiński mistrzem gór fisyczMi

Trening radzieckich lekkoatletów w Brukseli

Lrtitefim
BLISKO 300 tysięcy osób zebrało się w niedzielę na lotnisku okę- 

ckim w Warszawie. W dniu tym rozpoczęły się centralne uro­
czystości obchodu Święta Lotnictwa. O godz. 15 przybył premier Cy­

rankiewicz, członkowie rzędu i korpus dyplomatyczny.
Pokazy rozpoczęły samoloty 'P0-2 rysując słowo „Pokój". W chwilę 

po tym nad trybunami przeleciały dwie inne maszyny z portretami 

Generalissimusa Stalina i Prezydenta Bieruta.

— Z Francji — 
do Ojczyzny

Jak donosi paryska „Gazeta Pol­
ska" do - Polski polwrócił Bolek

Sallau-i Szczepański — górnik
I mines, który już jako 15-lctni chło­

piec walczył na ringu' w szeregach 

grunwaldzkich.
Szczepański startował we Francji 

Iw kategprii piórkowej odnosząc sze­
reg sukcesów. M. in. zremisował on 
ze znanym pięściarzem francuskim 

i(Perpigiier. ■ ' .

Zatepek czy Reiff? 
Bieg niezwykłych emocji

WIELKI pojedynek Zatopek — Reiff na 5.000 metrów będzie 
chyba najbardziej emocjonującą konkurencją programu lekko­

atletycznych mistrzostw w Brukseli. Kto tym rozem zwycięży? Belgijski 
taktyk, ufny w swą szybkość, w swą dyspozycyjność finiszem „w każdej 
chwili" czy czechosłowacki tytan bieżni, dla kłóreoo zmeczenie jest baj­

ką wymyśloną dla niegrzecznych dzieci...

Dwa razy Reiff triumfował nad Za- 
topkiem w biegu na 5 km, po raz trze­
ci wielcy zawodnicy staną koło siebie na 
starcie stadionu Heysel przed decydują­
cą walką o tytuł mistrza Europy.

GENERALNA PRÓBA

Reiff był systematycznie i dokładnie 
przygotowywany przez swego znakomi­
tego trenera Alavoine, który dopiero 
niedawno pozwolił mu pobiec „na siłę". 
Był to ostatni ostry galop Reiffa, prze­
prowadzony w towarzystwie biegaczy 
francuskich w lesistej miejscowości pod 
Brukselą, Stockel. Belg uzyskał najlep­
szy tegoroczny wynik na 3 km — 8:9,6, 
bljąc swego rodaka Theys (8:18,2) oraz 
nadzieję Francji na mistrzostwach, świet 
nego długodystansowca Vernier. Vernier 
prowadził kilometr, ustępując miejsca 
zwycięzcy, który szedł równym, mocnym 
tempem.

Poszczególne kilometry pokryto w 
21'42,5, 2:45, 2:42, ostatnie 400 me­
trów przebiegł zwycięzca w 59 s., wy­
kazując tym zdumiewającą świeżość.

Jasna więc rzecz, że jedyną przeszko­
dą na drodze Zatopka do laurów na dwu 
długich dystansach jest szybkość prze­
ciwnika.

Błyskotliwej formie ujawnionej tuż 
przed mistrzostwami przeciwstawia Cze- 
chosłowak wynik 29:2,6 na 10 km, 
który w języku fińskiej tabeli oznacza... 
13:56,1 na 5 km, a więc lepiej o 2 se­
kundy i 0,1, niż mógł to zrobić Gunder 
Haegg.

JAK POBIĆ REIFFA?
Ale wyłaniają się dwa pytania: Czy 

rekordzista świata na 10.000 m potrafi 
przebiec poniżej 14 min. na 5.000 m i 
czy taki wyczyn jest niezbędny do po­
konania Reiffa?

Prasa francuska i belgijska donosi 
zgodnie, że pobić Reiffa znaczy zejść 
poniżej 14 minut, a jego trener doda­
ją, że to jeszcze wcale nie znaczy, że 
się- pobije Reiffa...

Kogo więc zobaczymy na taśmie w 
Brukseli:. Zatopka czy Reiffa? Według 
mnie — Zatopka. Wierzę w zwy­

Pokazy pilotażu na samolotach 
wojskowych wypadły niezwykle cie­
kawie. W górze walczyły myśliwce, 
niżej bombowce i samoloty szturmo­
we atakowały zaimprowizowanego nie 
przyjaciela. Maszyny z głośnym ry­
kiem silników przelatywały nad gło 
wami publiczności, kreśląc na niebie 
„pętle", „beczki", „spirale" i wywija­
jąc „korkociągi". Prawdziwe jednak 
zdumienie wzbudzi pokaz pilotażu na 
samolocie o napędzie odrzutowym. 
Ostre „świece" i gwałtowne ,,pikowa 
nie" w dół wymaga nie tylko dobrego 
zdrowia, ale także wielkiej sprawno­
ści, doskonałego opanowania maszy­
ny. .

cięstwo Czechosłowaka, mimo, że 
tylko raz jeden widziałem ich walczą­
cych i to w Pradze, gdy łatwo wygrał 
Reiff. Swe przypuszczenia opieram na 
fakcie wielkiej zwyżki formy u Zatopka. 
Jeszcze nigdy nie był on tak doskonały, 
a przecież w Londynie przegrał wyraź­
nie, ale w walce. Nie sądzę, by forma i 
wartość Belga wzrosły w tym samym 
stopniu. Sądzę, że dziś wielki biegacz 
czechosłowacki nie przegra z żadnym 
przeciwnikiem na dystansach 5 i 10 km. 
Czy to przewidywanie jest słuszne — zo 
baczymy już za kilka dni.

E. Trojanowski

6-ROCZNICA WYZWOLENIA 
REPUBLIKI RUMUŃSKIEJ

Sport rumuński podniósł wybitnie 
swój poziom. Liczne rekordy naro­
dowe zostały pobite: w 1949 r. 49 re­
kordów lekkoatletycznych, 19 rekor­
dów w pływaniu, 13 motocyklowych 
i 6 w strzelaniu.

Na akademickich mistrzostwach 
świata w Budapeszcie sportowcy ru 
muńscy odnieśli piękne sukcesy.

Ludowa Republika Rumuńska wy 
grała kobiece mistrzostwa świata pin 
pongowe. . _

Kolarze rumuńscy uplasowali się 
na pierwszym miejscu w Tour de 
Fologne w 19.49.

Naz djęciu mistrzyni w, pchnięciu 
kulą Pusch.

— No pewno zobaczymy się wkrótce — mówi Jędrzejowska na lotnisku, 

obejmując serdecznie najmłodszą koleżankę Jemielianową.

Stadion w M Hucie
KRAKÓW, w sierpniu

NOWA HUTA — wielkie socja­
listyczne miasto rośnie w 

oczach.'
Co dnia niemal padają tu nowe 

rekordy wydajności pracy. Przewidzia­
ne harmonogramami terminy ukoń­
czenia prac skracane bywają nieraz o 

połowę.
Młodzież ZMP, której wielkie za­

stępy stanęły ochotniczo do pracy w 
Nowej Hucie, podkreśla z naciskiem, 
iż doskonałe wyniki pracy zawdzięcza 
sile i radości, których źródło tkUri w 

uprawianiu sportów.
Kiedy pierwszy raz zetknąłem się 

w Nowej Hucie z młodzieżą zetem- 
powską w brygadzie SP, wówczas 
rozmawiając z jednym z przodowni­
ków pracy, usłyszałem prowadzoną 
przez dwóch sportowców tejże bryga­
dy następującą rozmowę:

— Oni mają już silną drużynę — 
a my mamy tylko kilku zawodników 
i... — nie mamy gdzie trenować.

Jak się okazało, organizowano mecz 
piłkarski 2-ch drużyn zetempowskich, 

przy czym słowo „oni" odnosiło się 
do drugiej brygady SP, która dzier­
ży nieoficjalny tytuł mistrza pracują­
cych przy budowie Nowej Huty.

TU ZBUDUJEMY STADION
Kiedy w jakiś czas później zjawi­

łem się ponownie w Nowej Hucie, by 
wynotować rekordy wydajności pracy 
i nazwiska rekordzistów, wówczas 
przodownik WF, Józef Gralak, piastu 
jący w brygadzie rolę szefa sportu, 
tj. instruktora i organizatora zara­
zem, wskazał na nierówny, pagórko­
waty teren obok namiotów i powie­
dział:

— W tym miejscu zbudujemy nasz 
stadion, na którym w dniu 15 sierp­
nia rozegramy pierwsze zawody.

Do 15 sierpnia brakowało... 19 dni.
Niełatwa to była sprawa w ciągu 

19 dni zniwelować teren, przygotować 
bieżnię, skocznię i rzutnię, wyciosać 
słupki bramkowe, postawić rzędy ła 
wek wokół boiska.

Radzieccy 
lekkoatleci 
w Brukseli

BRUKSELA, 20.8 (Tel. wł.).
Przyjazd doskonałych zawodników ra­

dzieckich zelektryzował Brukselę. Wia­
domość o ich wylądowaniu rozeszła się 

po stolicy Belgii lotem błyskawicy.

Samolot, który o godzinie 14.00 w 
sobotę wylądował na lotnisku w Bruk 
seli, przywiózł pierwszą część ekipy 
radzieckiej.

Obok kierownika drużyny Adrianó- 
wa, widzimy: maratończyków Wąni- 
na i Gordienko, czterystomterowca 
Modoja, rekordzistę Europy w trójsko 
ku. Szczerbakowa, długodystansowca 
Popowa oraz pszczepniczkę Smirnic- 
ką i miotaczki kuli Ąndrejewą i To 
dżenową. 1.. .. ............... -

Lekkoatleci radzieccy już w kilka 
godzin po swoim przyjeździe udali się 
na pierwszy lekki trening. Zatrzyma­
li się w. hotelu „Central",, gdzie są 
dosłownie okupowani przez dzienni­
karzy i amatorów autografów.

Jeszcze 6 rekordów 

wycisnęli pływacy
KRAKÓW, 20.8. (Tel. wł.) Sześć 

rekordów jest owocem pierwszych 
dwu dni mistrzostw pływackich 
Polski. Autorami ich są: Proniewi 
czówna (Włókn. Łódź) 200 m mot. 
— 3:23,5 i Dzikówna (Ogn. Byt.) 
400 m dow.' — 6:01,2 oraz Zimny 
(Ogn. Byt.) 50, m z granatem — 
31,5 sek. (dwukrotnie poprawiał re 
kord). Jaworski (Związk. Łódź) 
300 m zmień. — 4:17,4, sztafeta mę­
ska Ogniwo Bytom 4x200 m styl, 
dow. — 10:00,2, sztafeta kobieca 
Ogniwo Kraków 4x100 m zmień. — 
6:03,5.

Wśród 230 zawodników 25 klu­
bów ujrzeliśmy nowe talenty, 
wśród których wybijają się Stel­
maszyk (Ogn. Szczec.) i Lewicki 
(Ogn. Wroc.).

Młody zawodnik Szczecina, za­
równo na 100 m, jak i na 200 m 
grzbiet, zmusił Bonieckiego do naj 
większego wysiłku. Wydaje się, że 
młodzieniec ten w niedługim cza­
sie stanie się jednym z najlepiej 
pływających tym stylem zawodni­
ków.

(Dokończenie na str. 5-ej)

MAWIAJĄC zadania stojące 

✓ przed kulturą fizyćżną w reali­
zacji Planu Sześcioletniego, II Plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz­
nej Słusznie postawiło sprawę kadr, 
jako najważniejsze zagadnienie chwi­

li obecnej.
Szeroka dyskusja, jaka toczyła się 

wokół tego zagadnienia na Plenum, 
stwierdziła, że poziom kadry sporto­
wej, a zwłaszcza jej ilość, są wysoce 

niedostateczne.
Jest wiele obiektywnych przyczyn 

tego stanu rzeczy. Przemiany spo­
łeczne w Polsce, burzliwy rozwój no­
wego życia, sprawiły, że zmienia się 
skład klasowy ludzi uprawiających 

sport i w. f. Gospodarzem nie tylko 

formalnie, ale iw praktyce stają się 
robotnicy i chłopi, którzy nie mieli w 

poprzednim okresie okazji do zdoby­
cia fachowych kwalifikacji i doświad­
czenia, potrzebnych w kierowaniu kul 

turą fizyczną.

Przedrukowując artykuł 
| niniejszy z „Trybuny Lu- 
® . du“ — „Przegląd Sporto- 
| wy", zgodnie z intencją 

autora, pragnąłby wszcząć 
piibliczną wymianę do- 

S świadczeń na lamach prasy.
3 Tym, wszystkim orgdni- 
§ . zatorom sportu, działaczom, 
| zawodnikom . i ' sympaty- 
1. kom, którzy pragną się kon. 

kretnie, przypadkowo i kon 
struktywnie wypowiedzieć 

| na temat kadr, służymy 
otwartymi łamami naszego 

i- pisma.
| Kadry sportowe w ogniu
s publicznej krytyki — oto
|| Wasza rubryka i trybuna.

Umasowienie kultury fizycznej
stwarza wielokrotnie zwiększone i

szybko rosnące zapotrzebowanie na 
kadrę aktywistów, przodowników i 
instruktorów sportowych. Stąd też 
braki w kadrach odczuwamy wciąż 

jeszcze w sposób dotkliwy.
Trzeba jednak stwierdzić, że tak 

kierownictwo kultury fizycznej, jak i 
wszystkie masowe organizacje zaj- 
mujące się kulturą fizyczną w niedo­
statecznej mierze zajęły się usunię­
ciem braków na tym odcinku. Mamy 

przecież świadomość, że kadry kultu­
ry fizycznej muszą być przez nas sa­
mych wychowane, że nie możemy 
oczekiwać na dopływ aktywistów 

sportowych z zewnątrz.
Główny środek, który pozwoli usu­

nąć istniejące braki na tym odcinku, 
to wychowanie i szkolenie nowych 

kadr socjalistycznej kultury fizycznej. 
WYTYCZNE IV i V Plenum

KC naszej partii dały kon­
kretnie wskazania również i kulturze 

fizycznej, jak należy walczyć o no­
we kadry i wychowywać je.

Czy te wytyczne zostały właściwie 
pojęte, czy są realizowane przez 
Zrzeszenie i Związki Sportowe, przez 

aparat GKKF?
Powiedzmy sobie prosto: nie są 

one właściwie realizowane.
Mówi się sporo o kadrach,. wiszą 

w lokalach klubowych slogany o ka­
drach, pisze się o tym w prasie. Ale 

troskę o kadry trzeba wykazać w prak 
tyce, w codziennej pracy. A tymcza­
sem szkolenie, podstawowy element 
wzrostu nowych kadr kultury fizycz­
nej, traktowane jest lekceważąco 
rzez większość zrzeszeń sportowych. 

Jukże inaczej bowiem nazwać - fakt, 
że ani wydział kultury fizycznej 
CRZZ, ani żadne ze zrzeszeń sporto­
wych nie zajmowały się na swoich ple 
narnych posiedzeniach, czy zebraniach 

prezydium, sprawą szkolenia, że spra­
wa naboru kadr na kursy załatwiana 
jest indywidualnie przez inspektora 

zrzeszenia, bez analizy możliwości i 
potrzeb terenu.

Wyraźnym dowodem niedoceniania 
spraw kadrowych jest fakt spychania 

zagadnień szkoleniowych ' na barki 
mało odpowiedzialnych pracowników, 
podczas, . gdy ludzie odpowiedzialni 

DOKOŃCZENIE NA STR. 5-EJ .
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/Nasi piloci sportowi, którzy w cią­
gu ostatnich 5 tygodni zdobyli 20 no 
wyęh rekordów, wykazali się w cza­
sie pokazu niezwykłą kondycją. Sko 
ki z oderwaniem się od spadochronu, 
z opóźnieniem lądowania — były ną 
prawdę szczerze podziwianie,

Piloci, z których jeden pobił 23 lip 
ca br. dotychczasowy rekord wysoko 
ści, ustalony dla szybowców, wyno­
sząc oię na 5.038 metrów — pokazali, 
że sprawność ich jest nąpravzdę co­
raz lepsza. Lotnictwo sportowe bie- 
rze również udział w akcjach specjał 
nych.

W br, opylono 1,200 ha lasu, poło­
żono wał zaporowy przeciw stonce 
ziemniaczanej, Przewożenie chorych

ze wsi do szpitala, przy użyciu samo 
lotów, jest coraz częstsze.

MODELARSTWO I SZYBOWNICTWO
Na czoło modelarzy vzybija się Ja­

dwiga Kozłowska, uczennica z Pozna 
nia. Mimo, że chce zostać' architek­
tem — lotnictwa nie porzuci. Podob 
ne projekty ma Eugeniusz Ostrow­
ski, który nawet zawód obiera sobie 
ściśle związany z lotnictwem. Chce 
zostać inżynierem-lotnikiem.

Sygnał. Modele wzbijają się w gó­
rę. Niektóre spadają na ziemię, ale 
większość szybuje przez długi czas W 
powietrzu. Jeden poleciał nawet hen, 
za lotnisko. Warczą trzymane na uwię 
zł modele z silnikami. Publiczność go 
pąco oklaskuje młodych konstrukto­
rów.

Nadlatują PO-8, zwane pospolicie

Porażki liderów
w II Liche

W grupie wschodniej u Ligi nie notu­
jemy niespodzianek, Ogniwo Bytom pąu- 
zuje już trzecią niedzielę a więc chwilo­
wy układ tabeli nie odpowiada układowi 
?Ń.

W grupie zachodnie] natomiast sensację 
wzbudza porażka Stęli Sosnowiec, która 
na własnym terenie ulepia Widzewowi 
RÓwnlęż Gwardię Szczecin popsutą swe 
szanse na )• miejsce remisując w Świdni­
cy z Budowlanymi, Budowlani Gdańsk na­
tomiast po zwycięstwie nad groźnym prze 
clwnikiem Kolejarzem Bydgoszcz odrobili 
nieco terenu.

TABELA GRUPY ZACHODNIE)

1) Sial, Sosnowiec
2) Gwardia, Szcz.
3) Bud. Gdańsk
4) Kolejarz, Tor.
5) Włókn. Chód.
6) Kolejarz, Bydg.
7) Włókn. Łódź
8) Związk, Radem
9) Kolejarz, Ostrów

10) Bud., Świdnica

13

12

12

13

13

GRUPA WSCHODNIA

Ogniwo Tarnów — Związkowiec Prze- 
myil 5;0 (2:0), Grający na pozycji prawe­
go łącznika Barwlński strzelił 2 bramki, 
trzecia była dziełem Rolka III.

Ogniwo Czązłochowa — Włókniarz Czą, 
łfochowa 8:1 (8:1). Przez cały czas zawo, 
dów dość znaczną przewagą miał lepszy 
technicznie zespól Ogniwa. Jedyną bram­
ką zdobył w 24 młn. Wolgis. W 79 min 
Ogniwo nie wykorzystało rzutu karnego.

kolejarz Przemyśl — Stal Lipiny 0:5 (0:0). 
stal Katowice CWKS mblip 4:2 (4:1). 

Bramki zdobyli:” Piania — ■ 2, Óóbiasz I 
Krążę! dla'Stali oraz- RyS;i -Różytto-z kar. 
nago dla CWKS. Gra na słabym pozio. 
mia-

GRUPA ZĄCHODNIA

18: 8
17: 9
13; 8

12:12
12:14
8;18

$>21

35:20 
35:19 
25:22 
23;1S 
35:45 
29:23 
23:29 
1?;5B 
15:55 
12:35

Walki o wejście 
do « Ligi

GRUPA 1
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Gdańsk 

1:2 (1:1), Bramki zdpbyli: Kobylański dla

„Kukurżniksmi'1 Ciągną za sobą szy 
bowce. Jest ich pięć, „ABC“ wzbudza 
zainteresowanie. Nie posiada zupeł­
nie kabiny- Ma tylko mocne drążki, 
piaty skrzydeł i płaty ogoną. Pilota 
nic nie osłania. Siedzi on zupełnie „na 
wierzchu". Stary to, ale wypróbowa­
ny model. Obok szybuje „Salaman­
dra" i „Komar" —. treningowy, „Mu 
cha" i ,,Sęp“, Coraz więcej produku­
jemy szybowców. Coraz więcej posja 
damy nowych typów. Jest nim także 
prawdziwy dziwoląg „Kaczka", 
gląda tak, jakby leciał ogonem na­
przód. Skrzydła i kabina znajdują się 
w tyle konstrukcji, Jest to szybowiec 
doświadczalny.
REWELACYJNY JASTRZĄB

,,Mucha" zaczyna akrobacje. Leci 
na niej pilot z Warszawskiego Ąeior 
klubu, „Pętle" i „półpętle" wypadają 
bardzo ładnie.

Rewelacją jest również motoszybo 
wiec „Jastrząb". Może on rozwinąć 
szybkość, równą myśliwcom z począt 
ków minionej wojny. Wspaniale nada 
je się do akrobacji.

Tuż nad lotniskiem przelatuje ze 
Świstem szybowiec „Mucha". W kabi 
nie widać znanego pilota sportowego 
— Zientka,

„Zuch I" i jego kuzyn „Zuch IT o 
czerwonym kadłubie, to także jedne 
z najnowszych motoszybowców. Kiero 
wane przez wprawnych pilotów, popi 
sują się doskonałością techniczną.

Liga Lotnicza dobrze szkoli swo­
ich członków, Widać to było w cza 
sie niedzielnych uroczystości. Zade 
monstrowano nie tylko sprzęt, ale 
także pewnego 1 wypróbowanego pi 
lota sportowego, (sa)

Dogom z Francji 
do piłkarzy 
zwfazkowych

Fakt nie udzielania przez rząd fran- 
cueki wiz wjazdowych do Francji piłka­
rzom Polskich Związków Zawodowych, 
odbił się również szerokim echem we 
Francji.
"'Komitet Organizacyjny Międzynaro­

dowego Zlotu Młodzieży w Nicei oraz 
Fedeiaoja F5GT przesłały ekipie piłka­
rzy CRZZ, którym rząd francuski odmo 
wjł wizy wjazdowej — gorące, przyja­
cielskie pozdrowienia i podziękowania 
za wyrażoną przez sportowców polskich 
wolę wspólnej z młodzieżą Francji - wal­
ki o pokój.

Pierwsze zwycięstwo związkowców
nad piłkarzami Finlandii

HELSINKI 20.8 (Tel. wh). Pierw- ; Reprezentacja CRZZ- Borucz, Sob 
szv występ piłkarskiej „prezentacjikowlak, Włodarczyk, Gajdzik (Sło- 
Zwiezków Zawodowych w Finlandiima), Wieczorek, Suszczyk, Wiśniew- 
Zckończył się .ukesem Poloków- . Cieślik, Łącz, Anioła, Hogendorf

V/ Turku, w trzy godziny po dłu-
giaj podróży powiatrznej, piłkarze 
CRZŻ spotkali się 1 reprezentacją 
piłkarzy TUL tego okręgu i wygrali 
2:1(1:1)-
Piłkarska reprezentacja TUL okrę­

gu Turku jest silnym zespołem., w 
którym występuje 3 reprezentantów 
Finlandii l 5 piłkarzy,' mających sta­
łe miejsce w ogólnopaństwowej re­
prezentacji TUL. Mimo tp zwycię­
stwo Polaków bj^o wyraźne.

Gwardla-Zwlazkowiec Poznań 4:0
Wysokie zwycięstwo

' KRAKÓW, 20.8 (Tal. wł.), Gwardia- 
— Związkowiec Poznań 4:0 (1:0). 
Bramkj zdobyli Mordarski — 2, Cisow­
ski' i Kohut. Sędzia Wilgusiak, widżów

Gwardia; Jurewicz, Dudek, Legutko,
Wapiennik, Szczurek, Snopkowski, Ci-
sowski, Gracz, Kohut, Rupa, Mordarski,

Związkowiec: Krystkowiak, 
szyński, Staniak, Cybiński, 
Skrzypniak, Opitz, Kajdasz, 
Grabianowski, Kmiećkowiak.

Pośpie- 
Groński, 
Gierak,

Do 86 miń. prowadziła Gwardia 3:0, 
zdobywszy dwie bramki przez Mordar- 
sklęgo i jedną przez Cisowskiego. 
Skrzydłowi Gwardii nie są aż tak groź­
nymi kanonierami, aby cały ciężar 
strzelecki dźwigać na swych barkach. 
Musieli się jednak podjąć tego zadania, 
bo środkowa trpjka, która przesiadując 
stale na polu Związkowca i mając nie­
zliczoną ilość tzw. „murowanych sy­
tuacji" nie ’ potrafiła zdobyć bramek.

słabsza forma
Honor środkowej trójki uratował wresz­
cie Kohut.

W ten. sposób Gwardia powtórzyła 
wynik z Włókniarzem, lecz grała tym 
razem nie tak porywająco jak przed 3 
tygodniami. Obrona i pomoc, choć osła 
błona brakiem Flanka, grały na ogół 
bezbłędnie j przetrzymały kryzys w 
pierwszych minutach po przerwie, gdy 
Związkowiec ośmielony niezaradnością 
gospodarzy atakował groźnie.

Napad Gwardii tylkp w nielicznych 
momentach wykazywał większą agresyw 
ność i chęć do walki — a na ogól pró­
bował rozgrywać partię na stojąco.

-W odmłodzonej dryżynie poznańskiej, 
gdzie młodość usprawiedliwiała brak
rutyny i techniki, nawet pewnego
rodzaju polotu, najlepszym był Kryst- 
kowiak, a w pewnej za nim odległości
Stawiamy 
Opitza.

Bramki 
ności: 20

Grońskiego, Skrzypniaka i

padły w następującej kolej- 
min. Cisowski, 59 min. Mor-

Kolejarza i Ignaczak dla Górnika.
Gwardia Bydgoszcz — Budowlani 

0:1 (0:0).
Poznań

Najmłodsi tenisiści
darski, 64 ,min, Mordarski, 86 min. 
Kohut.

Sędzia absolutnie nie dorósł do zo- 
dania.

(Trampisz).
’ TVL: Hakonen, Leine, Laiwe, Kok- 
kinen, Haukanen, Inogano, Ahman, 
Tauminen, Laukso, Forsa, Rautanen.

Początek meczu nie wskazywał na 
zwycięstwo barw polskich. Finowie 
energicznie atakowali bramkę Boru- 
cza, który bronił jednak pewnie i z du 
żym szczęściem. Na nic jednak zda 
la się rozpaczliwa parada Polaka, któ 
ry usiłował schwycić ostry i zaskaku­
jący strzał Forssa. Piłka o milimetry 
tylko minęła się z wyciągniętymi pal 
ęami Borucza i ugrzęzła w siatce.

Utrata bramki podziałała na druży 
nę polską jak Silny zastrzyk. Związ­
kowcy „obudzili si^ skoncentrowali 
i przystąpili do kontrataków. Już w 
33 min. Łącz po ładnej kombinacji 
całego napadu, ostrym strzałem zdo­
bywa wyrównującą bramkę.

Od tej chwili gra wyrównuje się. 
a stopniowo drużyna polska uzyskuje 
przewagę w polu.

Jednak Hakonen w bramce gospo­
darzy niewiele'ustępuje Boruczowi. I 
on jest silnym punktem swego zespo­
łu i on pewnie chwyta strzały na­
szych napastników.

Po pauzie przewaga nasza rośnie. 
Nię możemy jej jednak uwidocznić 
cyfrowo, gdyż defensywa fińska nie 
dopuszcza naszych napastników do 
Skutecznych strzałów.

Dopiero w 70 min. Łącz pięknym 
strzałem w prawy róg uzyskuje pro­
wadzenie i ostateczne zwycięstwo.

.W zespole polskim, który zagrał z 
wielką ambicją i mimo zmęczenia po 
dróżą, potrąfił uzyskać przewagę, na 
specjalne wyróżnienie zasługują: Bo 
rucz, Włodarczyk i Łącz. U Finów wy 
różnili s’ę; Hakonen, Haukanen i 
Forss.

W poniedziałek, 21 bm. Polacy wy- ; 
stąpią w następnym spotkaniu, tym 
razem w Helsinkach.

1)
2)
3)

.. 4)
5)

Kolejarz, 
Budowl. 
Gwardia,

TABELA 
Gd, 

Poznań 
Bydg.

Górąlk, W«łb.
Gwardia, 9lupsk

GRUPA
Kolejarz Siadła 

(2:3).
Kolejarz, Łódź -

7
5

10:13
walczq o mistrzostwa

SOPOT. Na kortach tenisowych w So-
4 5
6 5 . '13:9 . 

4:11
li

Kolejarz Olsztyn 4:4

TABELA
1) Gwardia, W-wa

Gwardia, W>wa 1:1 (1:1)

pocie rozpoczęły sią Narodowe Mistrzo­
stwa Polski Juniorów w tenisie. . po mi­
strzostw zgłosiło swój udział 88 ‘zawbd«: 
ników (64 juniorów i 24 Juniorki). ;

W rozegranych w pierwszym dniu spot, 
kaniach, juniorzy zademonstrowali prze- 
ciątny pgzlom, w drugim' dniu poziom wy

do zdobycia punktu na korete, Wraz z LI- 
sicem tworzy groźną parą w deblu, 

Wśród Juniorek mistrzynią została Rycz- 
RówńkfTŚHWK' Khłówlce/. jktóra:.-:Już : jso-sraz 
łtząęj .w.tyęj, rąKu .wygrała .z.Kuba|anką, 
Kraków 6;2, 3:6, 6:6?

Wyniki półfinałów:
Sebrala Kanikowski 3:4, 3:4. Obaj

CWKS zdobył wreszcie punkty
Ofiar® padl Gmnik NySom

BYTOM, 20.8 (Tel. wł.). Górnik By­

Budowlani Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz 
2# (1:6). Duża przewaga gospodarzy, któ. 
rży nie wykorzystali wielu sytyącji pod- 
bromkowych. Strzelcami bramek byli Ro- 
go« I Kupcewicz.

Kolejarz Toruń — Związkowiec Radom 
1:1 (1:0).

Włókniarz Chodaków — Kolejarz Ostrów 
7:1 (4:8). Bogatym łupem bramkowym po- 
dzielili się: Cyganik 2, Kas?telan — 2, 
Pawlak, Blaszczyk, Zączkowski - po 1. 
Jedyną bramką dla Ostrowa uzyskał Bara­
niak.

Budowlani Świdnica — Gwardia Szczecin 
1:1 (1:0).

Sial Sosnowiec — Widzew Łódź 1;2 (0:1).

2)
3)
4)
5)

Kolejarz 
Kolejarz 
Gwardia, 
Kolejarz,

Łódź
Olsztyn 

Białystok 
Siedlce

GaUPA

11
5

14'18

7:21

raźnie się podniósł.
Wyniki ciekawszych spotkań: 

Gliwice — Wojtowicz, W-wa 6:0, 
lawik, Kat. — 9ztwlernia, Gliwice 
Riedl, Bielsko — Klecibert, Łódź

Sebrala, 
6:0; Ku-

7:5,

III
Stal Radom — Górnjk Zabrze 0:0. 

ostra, chwilami nawet brutalna. Obie 
ny nie wykorzystały wielu sytuacji

Grą 
slro- 
pod-

7:5; Kanikowski, Pozn. — Łuckiewicz, 
pot 6:0, 6:0; Tomczyklewlcz, Kat. —

5:7, 
So- 
Sl-

korski Marian, Piotr. 6:3, 8:6; Bpni, Y<’r. —
Kopczyński, Ł. 6:4, 6:4; Meretka, Zabrze

bramkowych.
Górnik Knurów — Stal Skarżysko 5:0

(2:8). Brąmkl: Gryszczoł — 3, 
tąk.

Burek i War

SramM dla Widzewa; Pawlikowski. 
Stali Tprneclęi,

dla

1)
2)
3)
4)
5)

TABELA
Górnik, Knurów 
Górnik, 'Zabrze 
Stal, Radom 
S(al, Skarżysko 
Gwardia, Częst, 

GRUPA I

3 10 28: 6
13: 6

Wilczek, Gliwice 6:2, 6:4;
Sikorski St., Piotr. 6:4, 8:6.

Pierwsza gra podwójna 
kończyła się zwycięstwem 
Sebrala — Boni nad parę 
tomski 6:0, 6:0.

Licis, Kat. —

juniorów za- 
pary śląskiej 

Rauba — Po-

. 5 
5

IV
Kolejarz Chełm — Spójnia

5
3 5:16

5:22

Kraków 1:2

W grach pojedynczych juniorek najle­
piej wypadły: Kubalanka, Kraków, Miecz-

TARĘIA GRUPY

1) Ogniwo, Tarnów
2) Stal. Katowice
3) Ogniwo, Bytom
4) Stal, Lipiny
5) Ogniwo, Częłt.
6) Związk. Chełm'
7) ?więik. Przem,
8) Włókn. CzęsŁ
9) Kołęjarz, Przem.

10) lubłtnianka

WSCHODNIE?

12 18: 6 26: 9
12 18; 6 58:18
11 1«; 6 36;12
15 14:12 52:20
15 15:15 18:20
12 12:12 94:25
16 1O;16 19:88
12 ?;15 17:35
12 8;18 14:26
15 6:20 17:56

(1:1).
Stal Mielec — Stal Dąbrową 

5:J (2:0).

Górnicza

kowska, W-wa I Ryczkówna, 
które zakwalifikowały sią do 
nałów.

W trzecim dniu rozegrane 
ćwierćfinałowe spotkania.

W grze pojedynczej juniorek

Gliwice, 
ćwierćfi-

zostały

PZPN kam
Dwa męczę ligowe znalazły pwój 

epilog na ostątflim posiedzeniu WQ i 
D PZPN. Chodzi o spotkania Ogni-
Wo Kraków ŁKS Włókniarz i
CWKS — Budowlani Chorzów.

Pu meczu Oggiwo — ŁKS dwaj re-

2)
3)
4)
5)

TABELA
Stąl, Dąbrowa G. 
Spójnia, Kraków 
§tal, Mie|e4ę 
Stal, Stal. Wola 
Kolejarz, Chełm

10

3 
0

31:19 
18: 5 
18:12
6:15 
9:31

CZEKAMY NA WYJAŚNIENIA
Łódź, 20.8 (Tel. wł.). Mecz piłkarski o 

awans do |l Ligi, rozegrany między war­
szawską ' Gwardią a łódzkim Kolejarzem 
zakończył się wynikiem 1:1 (1:1). Z bliżej 
nieznanych nam powodów spotkanie to o 
decydującym znaczeniu odbyło się na Cia­
snym boisku przy ulicy Nawrot; zamiast 
na reprezentacyjnym stadionie Włókniarzy 
który świeci! w niedzielę pustkę.

Ciasne boisko przy ulicy Nawrot unie­
możliwiło organizatorom izolowanie pu­
bliczności od placu walki i z przejścia z 
boiska do szatni. To częściowo było rów 
nleż powodem pożałowania godnych awan 
tur, których byliśmy świadkami, przy

prezentacyjni piłkarze polscy Parpąn 
l Pogendorf ukąrąni zastali za nie- 
ęportpwB zachowanie się ną boisku 
^-tygodniową dyskwalifikacją z za- 
Więszeniem na 1 rok.

W meczu CWKS — Budowlani dru 
łyną. gości grała, jak zresztą poda­
waliśmy, na czas i to w bardzo nie- 
Bportowej formie m

PBPN tak zareagował na. powyż­
szy wypadek:

..Zawodnikom drużyny ZI<S Budo 
Wlanj Chorzów udzielą się ostręęże 
nia w związku z ich niewłaściwym 
Zachowaniem po .zdobyciu brąmki 
prąz w związku ze stosowaniem w 
sposób wysoce niesportowy gry na 
cząs, ęp w szczególności dotyczy pił 
karzy Jąndudy i Gajdzika", 
Ponadto Barański (Budowlani) uka 

rany został 2-tygodniową dyskwalifi 
kąeją z zawieszeniem kary ną 6 mie­
sięcy.

przeciwnicy trzymali się głąbi kortu, rząd 
ko tylko dochodząc do siatki. Licls — Mi­
siak 6:1, 7:5.

Półfinały
Kubalanka — Guzikówną 6:1, 6:4; Rycz- 

kówna — Wilbikówna 6:3, 6:1; W finale 
Ryczkówna — Kubalanka 6:2, 3:6, 6:3.

Gra podwójna juniorów:
Ćwierćfinały — Sebrala, Boni — Klajbert 

। Tomczyklewlcz 6:1, 6:0; Kanikowski, Weret. 
ka — Sawaszkiewicz, Karski 3:6, 6:4, 6:2; 
bracia Sikorscy — Tomaszewski, Radziwon 

, ka 6:3, 6:3 (!) Licisr Kulawik — Wawrzyń- 
czak, Misiak 6:3, 6:4.

Półfinały: Sebrala, Boni — Kanikowski, 
Weretka 6:2, 6:2, Licis, Kulawik — bracia 
Sikorscy 6:3, 6:2.

Finały w grze pojedynczej i w grze po­
dwójnej juniorów rozegrane zostaną w 
poniedziałek, >• G.

tom — CWKS Warszawa 1:3 (0:0). 
Bramki - padły w kolejności: w 20 min. 
Sąsiadek, w 22 min. Oprych, w 25 min. 
Krasówka z karnego, w 40 min. Olej­
nik. Widzów 8 tys.

CWKS: Skromny, Piotrowski, Serafin, 
Zieliński, Orłowski, Łyszczarz, Ochmgń- 
sk', Olejnik, Oprych, Wojciechowski, 
Sąsiadek,

Górnik: Jung, Czernik, Czepionka,

Górnicy od czasu do czasu niepokoili 
bramkarza Skromnego dalekimi nlegroź 
nymi strzałami. Po przerwie na wyso-
kości zadania u wojskowych 
na ogół bez zarzutu,

Górnicy słabsi technicznie, 
w drugiej połowie kondycyjnie, 
ła ostra.

stanęli;

zawiedli 
Gra by-

Olejnik, Oprych i Sąsiadek, którzy two­
rzyli trzon ofensywny. Obrońcy i po­
mocnicy przez cały czas spotkania grali

niespo-
dziewanej porażki doznała Bleszkówna, 
W-wą, przegrywając z Guzikówną, Ra, 
dom 1:6, 1:6 i Licisówna, Kat. z Wildi- 
kówną, Sopot 2:6, 3:6. Dalsze spotkania

Dokończenie 
meczu pływackiego 
z CSR

ćwierćfinałowe przyniosły
wyniki:
Szcz. >

Kubalanka, Kr.
następujące 
Sokołowska,

R EWANŻOWE spotkanie pływackie
CSR Polska zakończyło się

Krause, Banisz, Gaweł, 
ko, Burda, Jerominek, 

Wojskowi muszą się 
gry wszerz, a nie będą
wynik, grając

Renk, Krę.sów- 
Pająk.
odzwyczaić od 

się niepokoili o
przeciwnikiem słab-

gzym. Tak właśnie było na meczu z 
Górnikiem, bo w pierwszej połowie woj 
skowi nie potrafili sforsować defensywy 
przeciwnika wszerz.

Po przerwie goście radykalnie zmie­
nili prę. Piłkę podawano celnie, zawod­
nicy wychodzili na pozycje, a niebez­
pieczne prostopadłe podania trafiały się 
ęzęsto.

Tubela I Ligi
1. Gwardio Kr. (1)
2. Związk. Kr. 2)
3. Unia Ruch (3)
4. CWKS W-wa (6)
5. Górnik Radlin (4)
6. Kolejarz Pozn. (5)
7. ŁKS Włókn. (7)
8.
9.

10.

Ogniwo Kr. (S) 
Kolejarz W-wa (9) 
Górnik Byt. (10) 
Bud, Chorz, (11)

12. Związk. P. (12)

14
12
12

20 
17

15

14
13
13
13
14
13

13
12
12

10
5

wchodzeniu zawodników do szatni po za­
kończeniu gry.

Przebieg meczu i gra obu drużyn nie mo 
gla zachwycić. Na boisku panował nie­
bywały chaos, Słabiej niż zwykle grała 
Gwardia, w której wyróżniał sią Cichaw- 
ski. W Kolejarzu najlepszym byt Koszew­
ski. Bramką dla Gwardii zdobył Matu­
szewski, dla Kolejarza Koęsowłkl, ?ędz|p. 
wał dobrze Rutkowski 7 Krakowa. Pu­
bliczności — tyle tlę mogło pomieścić 
ciasne boisko.

30:12 
27:13 
27:14 
30:24 
21:19 
23:28 
24:26 
16:16 
22:26 
18:36

10:21

zwycięstwem CSR 129:93, na które zło­
żyła się nasza porażka mężczyzn 42:77 
i nieznaczna przegrana kobiet 51:52.

W ramach spotkanią Dzikówna usta­
nowiła rekord Polski na 400 m dow. 
6:04,6, a Proniewiczówna na 100 m 
mot, uzyskała czas 1:29,2. Poza tym 
Żurkówna wyrównała rekord Gryszczy- 
kówny na 100 m grzbiet. 1:28,6.

Przyznać należy, że w spotkaniu tym 
pływaczki spisały się znacznie lepiej 
aniżeli ich koledzy. Jedynie tylko Grem­
lowski i Szołtysek osiągnęli wyniki na 
swym normalnym poziomie. Pozostali 
zawodnicy zawiedli, a czasy uzyskane 
przez nich daleko odbiegają od tych, ja 
kie osiągają w kraju, stąd też przykre 
porażki w obu sztafetach: 3 x 300 m 

ckl, Maniecki 6:3, 6:4 Klelbert Tomczy- I k) j 4 x 200 m dow.
kiewicz — Fietko, Piełrzonka 6:1, 3:6, 6:3,
LIcis, Kulawik — WHczyckl, Skipiała 6:0. ] KOBIETY
ć,3 । 168 m met.: 1. Proniewlcz, Polska 1:29,2;

Turniej nie wykazał większych zmian w 2. Dobranowska, Po,iks 1:30,6; 3, Sl-
układżlę Sił. Po finałów przedostali się mova, CSR 1;35,0; 4, Protusova, C6R 1:35,2, 
orawie cl sami znani już nam z turnieju! 100 m jisblot.; 1. Nagovska, C8R 1124,1; 
międzynarodowego młodzi zawodnicy , 2. żurkówna, P, 1:28,6; 3. Plslelakova, CSR 
przechodząc pewnie przez wszystkie run- i 1:29,0; 4, Fijałkowska, P. 1:32,6, 
dy Jeżeli mówimy o talentach jakie wy- I «8 m dow.: 1. Dzikówna, P, 6:04,6; 2. 
lonlły walki ną kortach Sopotu, to mamy Becvarovska, CSR 6:17,5; J, Przyborowicz, 
przede wszystkim na myśli parę dublową P. 6:18,1) 4, Maagova, CSR 6:18,8. 
braci Sikorskich (Unia Piotrków), a na- | 3X,M m 11 CSR 4:12,9 (rek, C9R); 
stąpnie Misiaka, Związkowiec Cząstocho. 2. Polska (Żurkówna, PronlewiM, Szymań-

Radzikówna, Gliwice
Felęzakówna, Stopot 6:1, 6;1.

Pierwsze spotkania ćwierćfinałowe w 
konkurencji juniorów były emocjonujące. 
Gry ćwierćfinałowe przyniosły pewne
zwycięstwa 
ski, Poznań 
cis, Kat. —

Spotkania

faworytom, Wyniki: Kanikow- 
— Kulawik, Kat. 6:3, 6:3, li- 
Bonl, Wn 6:2, 6:1.
eliminacyjne przyniosły na­

stępujące wyniki: Sebrala, Gliwice — 
Gąsiorek, Pozn. 6:2, 6:0, Wabrzyńczęk, 
Pozn, — Naumpwicz, Radom 7:5, 5;7, 6:3, 
Kulawik, Kat. — Ridel, Bielsko 6:1, 7:5, 
Kanikowski, Pozn. — Perski, Sopot 6:0, 
6:1, Misiak, Częst. — Tomaszewski, Szcz 
6:4, 7:5, Sowaszkiewicz, Sopot — Tomysz- 
Kiewicz, Kat. — 6:3, 4:6, 6:3.

Wyniki gier podwójnych: Sebrala, Bo- 
ni — Sztwlornla, Kopczyński 6:2, 6:0, bra- 

I cia gikorscy — Sikora, Malinowski 6:4, 
16:3, Tomaszewski, Radziwonka — Siele-

Obóz bokianki
Wiy repressmaayhei

Obóz bokserski dla Kadry- reprezenta­
cyjnej rozpoczyna sję w Warszawie 
1 września. Bokserzy zostaną żakwatero.
wani na stadionie W. P, 
nowali.

Mistrzostwa bokserskio 
go odbędą się 11 — 16 
cie CWKS w Warszawie,

I tam będą tre-

Wojska Potskio. 
września na kor- 
Sądzlowanlę bę.

dzie jawne, W mistrzostwach weźmie u- 
dział wielu znanych zawodników; w tym; 
samym czasie będą rozgrywane mlstrzo. 
stwa strzeleckie, a mistrzostwa w piłce 

nożnej rozooczna się 22 września.

wa i Kulawika, Stal Katowice, Młodziutka 
para braci Sikorskich stała się prawdzi­
wą rewelacją mlitripstw, Inteligentni, do. 
stonale zgrani, rozumieją grę zespołową 
jak rzadko którą z par polskich.

Wśród singlistów uwagę zwrócił Czą- 
ątpchowjanln Misiak, który doszedł do 
półfinału eliminując m, In. Tomaszewskie­
go, Szcz, i nadzieję Wybrzeża Sawasz­
kiewicza, Sopot, Misiak ma dość pewny 
przerzut, dobrze s|ę ustawia, rozporządza 
pewnym fort jndem. Kulawik ze śląska lo 
gracz jakich się właśnie szuka — agre­
sywny, szukający jak najkrótszej drogi

ska) 4:17,3,
M^CZYtNI
100 m dow.; 1. Puchalsky, CSR 1i01,5;

Bubnlk, CSR 1:01,8; 3. Precel, P. 1:03,7)
2.

ludwikowski, P, 1:04,8, '
208 m Wai.t 1. Skovajsa, CSR 2:49,6; 2. 

Komadal, CSR 2:51,0; 3, Dobrowolski, P. 
2:52,5; 4, Kuklok, P. 2:54,4,

5X200 m kies.; 1. CSR 8:37,4; 2, Polska 
(Kuklok, Dobrowolski, Szołtysek) 8:48,3

4X200 m dow,: 1, C3R 8)37,4; 2, Polska 
(Gremlowski, Jera, ludwikowski, Procel

budujemy trwały pokój
KRAKÓW, 20.8. • (Tel. wł.) Spor­

towcy w pierwszych szeregach obroń 
ęów pokoju. W przerwie rozgrywa­
nych w Krakowie zawodów pływac­
kich o mistrzostwo 'polslci- udała się 
delegacją sportowców w składzie: 
Dobranowska, Dzikówna, Proniewi- 
czówna, Gremlowski, Procel i Bo­
niecki do sali Filharmonii, gdzie od­
bywała się miejska konferencja ob­
rońców pokoju i złożyła następują­
cą deklarację:

„My sportowcy polscy, uczestnicy

Pllka wodna: CSR — Polska 17:2 (9:2). Kasse i 9;omeck!

Pomorze przegrało
w hokeju na trawie

POZNAN, 20.8 (Tel. wł.). Mecz w hoke­
ju na trawie między reprezentację Wielko 
polski a Pomorzem zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem Wielkopolski 4;2 (2:2). 
Spotkanie .stało ha dobrym poziomie tech 
nicznym I było bardzo emocjonujące. 
. Drużyna Wielkopolski z miejsca przeję­
ła inicjatywę zdobywając bramki przez 
Widzyńskiego i Adamskiego. W tym okre­
sie gry Pomorzanie z kilku udalych wy­
padów uzyskali wyrównanie przez Wasi- 
jewskiego I Letczyńskiego. -

Po zmianie stron, technicznie lepszy ze­
spól Wielkopolski uzyskał dwie dalsze 
bramki przez Widzyńskiego i Adamskiego. 
Sędziowali w obecności 2 tys. widzów

XXIII mistrzostw Polski w pływa­
niu, solidaryzując się z ogólnoświa 
towyra obozem postępu i pokoju, 
wstrza.śnięci do głębi napaścią 
imperializmu amerykańskiego na 
bohaterski naród Korei, piętnu­
jąc agresorów imperialistycznych, 
stajemy z pełną świadomością w 
pierwszych szeregach bojowników 
o pokój.

Zdajemy sobie sprawę, że utrwa­
lenie pokoju jest możliwe tylko dzię 
ki wzmocnieniu sił postępu i spra­
wiedliwości społecznej, którym prze 
wodzi niezwyciężony Związek Ra­
dziecki i jego Wódz, Generalissi­
mus Józef Stalin.

Wytężymy wszystkie swe siły, 
aby w oparciu o przodującą organi 

zację młodego pokolenia, Związek 
Młodzieży Polskiej .zmobilizować 
wszystkich sportowców wokół reall 
zacji Planu 6-letniego, naszego 
wielkiego wkładu w dzieło utrwa­
lenia światowego pokoju.

Niech żyje Obóz Pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele!

Niech żyje bohaterską młodzież 
świata walcząca o pokój!

Niech żyje odrodzony sport pol­
ski, przygotowujący młodzież. do 
wydajnej pracy i obronności kra­
ju'
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IiKtarskiep zagrożony
Średnie dystanse — mocna bronią

ROZPATRUJĄC „na zimno" tego­
roczne mistrzostwa Polski naj­

chętniej wracam myślą do 800 m. To 
był bieg na poziomie, jakiego w mi­
strzostwach Polski jeszcze nie oglądano. 
Taki rezultat jaki osiągnął Statkiewicz 
w walce z krajowymi rywalami osiągali 
Kucharski i Gąssowski tylko w spotka­
niach z zagraniczną ekstraklasą. W ta­
kich samych warunkach biegał 80Ó m 
na posiomie Korbana Staniszewski. A 
tu odbyło się wszystko w „krajowym so­
sie" i to jest właśnie najpiękniejsze.

KORBAN NIE MÓGŁ WYGRAĆ

Czy Korban mógł wygrać ze Statkie- 
wiczem? W Krakowie w żadnym wypad­
ku — choć wielu twierdzi, że Korban 
rozegrał bieg źle taktycznie. Gdyby 
gdańszczanin nie prowadził pierwszego 
okrążenia, mógłby poprawić swój czas 
w najlepszym wypadku o 0,5. Dzieliło­
by go więc jeszcze od Statkiewicza 0,6.

Statkiewicz był w Krakowie w wyjąt­
kowej formie. Po 390 m minął on Kor­
bana tok lekko, że sądziliśmy, iż wy­
trzymałby tempo pierwszych 400 m na 
wet w 54 sekundy, a nie w 55,5, jak to 
było w Krakowie. A gdyby na drugim 
okrążeniu ktoś „przycisnął" Statkiewi­
cza (nawet wtedy, gdyby 400 m minął 
w 54) wytrzymałby on z pewnością tern 
po, nazwijmy je krakowskie w 2 okrą­
żeniu. Obliczamy więc, że Statkiewicza 
stać było na wynik poniżej 1:52, w gra 
niaach rekordu Polski, Kucharskiego 
1:51,6.

Rekord ten jest według nas w po­
ważnym niebezpieczeństwie. Gąssow­
ski, który sam nie mógł (przeszko­
dziła wojna) pobić rekordu Kuchar­
skiego, choć był do tego predystyno- 
wany, stara się o nowy rekord za ps- 
mocą swego ucznia Statkiewicza. Ży­
czymy obu powodzenia.
Tempo 55,5 sek. na 400 m „zarżnę­

ło" wielu. Byli wśród nich prócz Jackie­
wicza, Bartecki i Bąkowski, którzy skoń 
czyli bieg w czasie powyżej 2 minut. 
LEWICKI PRZEGAPIŁ DOBRY WYNIK

Gdyby w biegu na 1.500 m ktoś 
wziął na siebie taką rolę jak Korban 
na 800 m, bieg miałby zupełnie inne 
rezultaty. Tempo pierwszego okrążenia 
było dobre — 63. W drugim na czoło 
wyszedł długodystansowiec Lewicki 
(bieg to potwierdził) i tempo > spadła na
71,-techniki. „ 

a-.wiióSi sekundy . Warto^WPfci^trWagę-na wynik Dugaz ••
o czasie poniżej 4 minut i wicemistrzo­
stwie Lewickiego, o którym on myślał.

Gdyby bieg „poszedł" w tempie 62, 
65, 66 to Potrzebowski wygrałby w 
3:58, drugi byłby z pewnością Kuśmi- 
rek, trzeci Lewicki — obaj poniżej 
4 minut.
BRAWO KUŚMIREK I

Wielkie brawa należą się Kuśmirko- 
wi, który we Wrocławiu doszedł do bar­
dzo dobrej formy. Na wicemistrza 1.500 
m zwróciliśmy uwagę 4 lata temu w 
Krakowie. Biegł pięknie, ale wolno. Tre 
nował samotnie, nie miał warunków 
materialnych. Przeniósł się do Wrocła­
wia i dziś jest biegaczem, któremu w 
biegu na 5.000 m można wróżyć wiel­
ką karierę. Obecnie oceniamy Kuśmirka 
na 1.500 m — 3:58 — 3:59.
NIEZNANI BOHATEROWIE

Warto podkreślić z biegu 1.500 wy­
niki dwu członków LZS.

Najbliższe zadania:
6 rekordów „przeciętnych0

Młodzi sportowcy wiejscy przebiegli 
1.500 m w 4:11 i 4:13 zaledwie po 
rocznym treningu. Dwa lata temu byli­
by „bohaterami", teraz nikt o nich nie 
pytał. A będą oni z pewnością dobrze 
biegali.

Najciekawszy pojedynek w kon­
kurencjach technicznych rozegrał się 
w trójikcku. Weinberg i Hoffman 
osiągnęli wyniki „europejskie", po- 
znstali mogą dojść do 14 ni, co jest 
wartościowym wynikiem, jeśli nauczą 
się skakać (dragi skok jest najważ­
niejszy!).

Tam gdzie jest słabo 
nie jest jednak beznadziejnie

Beznadziejny stan konku­
rencji technicznych oraz bie­
gów długodystansowych, to najbole­

śniejsze w tej chwili miejsca naszej 
lekkoatletyki — zauważyło wielu.

Jest tu jednak dużo przesady. Nie 
wszystkie bowiem konkurencje tech­
niczne są. słabymi punktami. Z rzu­
tów, oceniając według wyników, osią 
gniętych na mistrzostwach, do sła­
bych punktów zaliczyć należy 
oszczep i dysk, ze skoków — tyczkę 
i z pewnymi wątpliwościami skok 
wzwyż, a z płotków — 110 m.

Wyniki obu biegów długodystanso­
wych zmuszają nas do zaliczenia 5 i 
10 km także do kategorii słabych kon 
kurencji.

Nie negując słabości wyników mi­
strzowskich w wyżej wymienionych 
konkurencjach nie określamy jednak 
sytuacji — jako beznadziejnej. Na ta 
kie określenie zgodzilibyśmy się tyl­
ko w tym wypadku, gdyby nie było 
widoków poprawy, a w wielu konku­
rencjach te widoki istnieją.

SPRINTER NA EMERYTURZE I DYSK

Najgorsza sytuacja panuje w tej 
chwili w rzucie dyskiem. W czasie 
finałów widzieliśmy rzuty 30-metro- 
we. Demontsrowali je ,.spscjaHści-mio 
tacze“, dowodząc, że nie mają opano 

neckiego i na możliwości innych za­

BINIAKOWSKI, popularny Kle­
mens z Nakla był w wyjątkowo 

dobrym humorze podczas mistrzostw 
Polski. Powodem radości był, oczywi­
ście, jego pupil nr 1 — Korban.

— Przyjechał do mnie chory, 
wprost z sanatorium — powiedział 
Biniakowski. — Od 11 czerwca do 
dnia dzisiejszego opiekowałem się nim 
jak własnym synem.

— Jak trening — trenowaliście ?
— Trening, który wypróbowałem 

na sobie. Początkowo nie dałem mu 
nawet spojrzeć na bieżnię. Przez 14 
dni biegał po piachach i trawie, póź­
niej zrobiłem próbę na ^00 m, które 
przebył w 55,0, a następnie rozpoczą­
łem trening na szybkość biegając z
nim razem.

— Biegając z nim razem?

O młocie musi my powiedzieć, że ta­
kiego poziomu tej konkurencji na mi­
strzostwach Polski jeszcze nie ' było. O 
kuli pisaliśmy już wiele. Czołowa trój­
ka' zdolna jest do 15 m, reszta dużo 
słabsza.

MOGŁO BYĆ LEPIEJ

W skoku w dal wiele osób chciało 
rekordu Polski, gdyż nogi Adamczyka 
zetknęły się z ziemią w granicach 760, 
po czym mistrz usiadł. Gdyby lot Adam 
czyka był bezbłędny i nogi właściwie 
przygotowane do lądowania, „ustany" 
skok nie miałby więcej jak 735.

wodników w tej konkurencji na tle 
tego eks-sprintera.
, Przedwojenny reprezentant Polski 
w biegach krótkich nie posiada atle­
tycznej budowy. Przy Łomowskim i 
Praskim wygląda prawie jak dziecko. 
A jednak rzuca od mistrza i wicemi­
strza niewiele bliżej, a na pewno rów 
niej, choć równie prawie, jak oni da 
leko od ideału, stylowo.
ŁOMOWSKI I 50 M

Możliwości Duneckiego w rzucie dy 
skiem oceniamy na 43 metry, ile więc 
mógłby rzucić Łomowski? Chyba 50 
metrów!

Nie wiem, czy Łomowski zechce po 
słuchać rady Heliasza, który z pew­
nością nie dlatego proponuje gdań­
szczaninowi specjalizację w dysku, 
by obecny rekord Polski w kuli (He­
liasza.) został nietknięty. Łomowski 
może rzucać kulą ponad 15 m jeszcze 
kilka lat, ale o tym, by mógł rzucić 
16 m, trudno chyba marzyć.

Jeśli Łomowski zrozumie, że w ku­
li nie zdobędzie laurów (nie znaczy 
to, by nie zrewanżował się Krzyża­
nowskiemu i Prywerowj) i zacznie 
specjalizować się w dysku, to może i 
w tej najgorszej w tej chwili konku 
rencji, nie będzie źle.
NOWI LUDZIE W OSZCZEPIE

Oszczep ? Wyniki słabe;-to-fakt, ale- 
czy zastanowiliśmy się ~nad tym;'że 
na pódiuih zwydiężćdw “zób&czyliśm/ 
nowe twarze.

— Jeździłem obok niego na rowe­
rze. To był znakomity trening i łat­
wy sposób regulowania tempa. Twier 
dzę, że Korban nie jest gorszym bie­
gaczem od Statkiewicza — mówi Bi­
niakowski. — Gdyby nie to, że po­
szedł na tempo, prowadząc cały bieg, 
może udało by ‘mu się zwyciężyć, 
choć, oczywiście, czas byłby wtedy 
gorszy.

— Jak układają się pana warunki 
pracy?

— Świetnie, ale nienajlepiej. Świet­
nie, ponieważ zajmuję się ulubioną 
przeze mnie lekkoatletyką. Nienajle­
piej — ponieważ moje warunki ma­
terialne są nienajlepsze. Codziennie 
jeżdżę 50 km koleją z Nakla do Byd­
goszczy i z powrotem, co utrudnia 
mi pracę.

Cieszyć się musimy, że w skoku 
w dal mamy wreszcie drugiego skoczka 
„z prawdziwego zdarzenia". Jest nim 
Starościński, który z pewnością zaskoczy 
nas wynikiem 720.

Kraków nie miał szczęścia do 400 m 
pł., choć wygrał je krakowianin — Pu- 
zio. Gdyby Gralka był uważniejszy (o 
czym myślał w czasie biegu, bo chyba 
nie o finale — pozostanie jego tajem­
nicą) i gdyby Wdowczyk miał ze 2 star 
ty w tej konkurencji w tym roku mieli­
byśmy w Krakowie bardzo ładny poje­
dynek o tytuł.

Garncarczyk przed rokiem był wice 
mistrzem juniorów, Kujawa rzuca do 
piero od roku. Będą rzucali oni z pew 
nością dalej, niż w Krakowie, a wte­
dy i Gburczyk zacznle trenować. A 
jest przecież Sidło i Walczak, który 
dopiero po zdaniu matury (z odzna­
czeniem) wznowił trening i pierw­
szym w tym sezonie rzutem osiągnął 
około 53 m.

Ja wierzę, że w następnym roku bę 
dzie 5 osób, rzucających regularnie 
ponad 60 m. A więc chyba nie bez­
nadziejnie.

Słaby poziom tyczki i 110 m pł. jest 
konsekwencją braku sprzętu. Sytua­
cja nie ulegnie poprawie, dopóki nie 
będzie możliwości treningu w tych 
konkurencjach.
SŁABO, ALE Z ZASTRZEŻENIAMI

Skok wzwyż zaliczamy do słabych 
punktów, mając jednak pewne za­
strzeżenia. Dlaczego? Brzozowskiego 
stać na 190, Skałbanię na 185, Drę- 
giewicz skacze 181, nie skakał w Kra 
kowie Cecuła (junior), który mógł 
sprawić niespodziankę i Brzozowskie 
mu. Trudno więc chyba ocenić sytua 
cję w skoku wzwyż, jako beznadziej 
ną.
SZUKAMY NASTĘPCY „KUSEGO"

Ostatnia sprawa z tzw. sśabych 
punktów,- to~biegi -długie.- Ale i tu nie 
jest beznadziejnie. Tlawet.wśród tych,^ 
którzy biegali w Krakowie 5.000 m, 
widzieliśmy ludzi, mających większe 
możliwości, niż rekord życiowy Kie- 
lasa. Są to Płonka (z Częstochowy)

1 Krzyszkowiak (z Olsztyna). Obaj 
młodzi 1 powinni obecnie poświęcić 
się ną 2 — 3 lata biegom średnim. 
Dopiero po tym okresie wystartować 
na 5.000 m.

Za rok lub dwa 5.000 m biegać bę 
dą': Lewicki, Potrzebowski i Kuśmi- 
rek. Ich pierwsze starty na 5.000 m 
przyniosą wyniki w granicach 15 mi 
nut. Wraz z Krzyszkowiakiem i Płoń 
ką, będzie to piątka biegaczy długo­
dystansowych, osiągających czasy 15 
— 15:25. Może będzie to 15:10 — 
15:35. Chyba też nie beznadziejnie.
BĘDZIE LEPIEJ

Wyniki mistrzostw w dysku, 
oszczepie, tyczce, skoku wzwyż, w bie 
gach długich i 110 m pł. były na ostat 
nich mistrzostwach słabe, ale nie 
świadczą one o beznadziejności tych 
konkurencji. Planowa gospodarka za 
wodnikami (przejście Łomowskiego 
do dysku. Potrzebowskiego na 5.000 
m) i dostarczenie sprzętu dla tyczka- 
rzy i plotkarzy, zakończy lamenty 
nad wynikami najsłabszych obecnie 
konkurencji.

S. Sieniarski

Statkiewicz przerywa taśmę w biegu na 800 m, osiągając najlepszy po­
wojenny, a trzeci czas w ogóle w Polsce — 1:53,3

Foto AR

Piłkarski Kraków
Krakowem lekkoatletyki

Nestor polskiej lekkoatletyki — 
Prof. Zajdzikowski, oceniając jak naj 
bardziej w perspektywicznym skró­
cie krakowskie mistrzostwa, powie­
dział m. in.;

— Widziałem wiele zawodów, ale 
nie widziałem dotąd żadnych, które by 
tak dobitnie przekonywały wszyst­
kich o popularyzowaniu i rozwoju 
sportu wśród mas, zwłaszcza wśród 
młodzieży wiejskiej. Nowe nazwiska 
wróżą rewolucję w polskiej lekkoat­
letyce.

Drużyna krakowskiego Ogniwa zdo 
była pierwsze miejsce w ogólnej punk 
tacji mężczyzn, mając już zwycię­
stwo „w kieszeni" przed rozegraniem 
niesłychanie emocjonującej sztafety 
4X400 m, trener i opiekun sekcji mgr 
Dudek dumny jest z tak wspaniałych 
wyników swoich pupilów i chwali ich 
prawdziwie bohaterską walkę w szta 
fecie.

Musimy również kilka słów poświę 
cić krakowskiej widowni. Najwyższe 
słowa pochwały wyrażali sami zawód 
nicy i goście. Okazało się, że ,,piłkar­
ski Kraków" może stać się „Krako­
wem lekkoatletyki" '-nie ^tylko przez 
coraz lepsze rezultaty zawodników 
krakowskich, ale przede wszystkim 
przez tę atmosferę, jaką roztoczyć 
może wokół stadionu wyrobiona spor 
towo, znająca „treść lekkoatletyki" 
publiczność.

St. Habzda

■■ -OSOBOWA reprezentacja Kra- 
O kowa zdobyła w sumie 204 pkt. 
na 1.054 możliwych, co wyraźnie mó­
wi, że lekkoatletyka krakowska zro­
biła duży krok naprzód. Zwycięstwa, 
tytuły mistrzowskie, zdobyte przez 
Konikównę, Mitan, Kwapienia, Puzia, 
sztafety, wicemistrzostwa Buhla i Ko 
nikówny, wysokie lokaty innych za­
wodniczek i zawodników, a przede 
wszystkim zwycięstwo zespołowe 
Ogniwa w konkurencjach żeńskich, 
to mocne pozycje Krakowa. Mocną 
pozycją Krakowa stała się również or 
ganizacja zawodów.

Przygotowanie itośnej bieżni, było 
dziełem Walentego Stypuły, kierow­
nika technicznego stadionu. Od roku 
1924 czuwa on nad stanem bieżni kra 
kowskiego stadionu i dumny jest z po 
chwał, jakie za jej stan wyrazili mu 
przed laty czołowi zawodnicy, a obec 
nie zdobywca nowego rekordu Polski 
na 100 m, Kiszka. Stypuła marzy, by 
jego 4-letni syn, który już teraz ska­
cze na odległość 2 metrów, pobił kie­
dyś rekord Polski, na bieżni, pielęgno 
wanej przez ojca. Wcześniej o pobi­
cie rekordu Polski, lecz w innej dzie- 
dżinie — może się pokusić. 10-letnia 
obecnie.,jwJw^typułu,JC.er.esa, która, 
zdradza talent pływacki i ma dobre 
wyniki na 100 m stylem klasycznym. 
Teresa Stypulanka interesuje się ży­
wo lekkoatletyką, a najwięcej się cie 
szy, że „nasz Buhl" zdobył wicemi­
strzostwo Polski, w biegu na 100 m.

A co o tym wielkim biegu, mówi 
Buhl;

— Po pierwszym ogólnym poderwa 
niu się przed strzałem i po następują 
cym zaraz po nim falstarcie, widzieli 
śmy, że nie będzie to bieg po nowy 
rekord. Był to natomiast bieg o zwy­
cięstwo. Cieszę się bardzo, jeszcze raz 
podkreślam, że troskliwa opieka, ja­
ką otaczają nas wszyscy, daje nam 
prawo do nadziei, że te wyniki ńie są 
jeszcze naszym ,,ostatnim słowem".

Podobnie mówi mistrzyni w rzucie 
dyskiem Konikówna. Wyjechała ona 
bezpośrednio po zawodach na obóz, 
spodziewa się, że po nim przekroczy 
czterdziestkę. Tego również zdania 
jest trener Buchała, mający w swo­
jej opiece Konikównę od pierwszych 
jej kroków w sporcie. Zdaniem Bu­
chały, pewna przerwa w treningach 
spowodowana koniecznością pilniej- 
szego poświęcenia się nauce3 uniemoz 
Uwiła Konikównie osiągnięcie czter­
dziestki już w tych konkurencjach.

Rewelacyjny Zwycięzca w pchnlę- 
niu kulą — gdańszczanin — Krzy­

żanowski w akcji
Foto AR

Tabela 10 najlepszych osiągnęła po 
złom rekordowy, choć do końca se-

wieża na 1.500 m, to rekord przecięt­
nej i jeszcze 2 wyniki poniżej 4 mi-

—---------------------------
■

1949 1950
■■ '-I

zonu jeszcze daleko. Od ostatnio pu­
blikowanej tabeli zaszło około 75 
zmian.

nut. Liczymy także na poprawę 
Szwargota.

GDYBY WDOWCZYK...

1939 1945 1946 .1947 1948 Rek.

100 m 10,94 11,41 11,03 10,90 10,85 10,89 10,78 10,78 100 m
Większość nowych wyników, to re 

zultaty, uzyskane na mistrzostwach
Gdyby Wdowczyk nie zawadził kol 

cami 0 ostatni plotek, mielibyśmy wy 200 m 22,78 24,12 23,25 22,71 22,57 22,66 22,50 22,50 200 m

Polski. Piszemy 0 nich na innym miej równanie rekordowej przeciętnej na 400 m ' 51,02 55,01 52,9 52,13 51,5 50,95 50,77 400 m
sou. Tu chcemy podkreślić wartość 
przeciętnych poszczególnych konku-

400 m pł. Ale co się odwlecze, to nie 
uciecze, jak mówi przysłowie. Wdów 800 m 1:58,28 2:08,5 2:02,97 2:01,38 1:59,5 2:00,21 1:57,14 1:57,14 800 m

rencji, które też, mamy nadzieję, do czyk pała chęcią rewanżu i to przy- 1500 m 4:04,04 4:23,75 4:26,32 4:14,33 4:10,5 4:09:14 4:05,84 4:04,04 1500 m
końca sezonu znacznie się jeszcze po 
prawią.

czyni się do nowego rekordu.
Sztafeta 4X400 m Budowlanych 5000 m 15:21,3 16:54,97 16:04,52 15:43,04 15:44,0 15:49,7 15:49,95 15:19,61 5000 m

5 REKORDÓW Gd., gdy znajdzie się w niej Mach I, 4x100 m 45,27 _ 45,92 ■ 45,6 45,85 44,65 44,65 4x100 m

Tegoroczne przeciętne przewyższają poprawi swój rezultat akurat o tyle, 
ilp brak do rekordu przeciętnej. 4x400 m 3:37,74 _ ' 3:43,52 3:37,0 3:38,03 3:33,52 3:33,14 4x400 m

wszystkie dotychczasowe powojenne. 
A w 5 wypadkach są rekordowe w 
historii polskiej lekkoatletyki. Jest 
to dość dużo, ale stać nas na więcej.

Nie wykluczamy rekordów w sko­
ku w dal i trójskoku. Ale trzeba wię­
cej startów i to na dobrych skocz-

110 m pł.

400 m pł.

16,16

60,01
— 17,37

64,09

16,83

61,69

16,3

60,7

16,21

59,57

16,28

58,9

15,85

58,64

110 m pł.

400 m pł.

Jesteśmy przekonani, że do końca se niach. kula 14,371 12,882 13,512 13,857 14,19 14,302 14,321 14,478 kula
zonu padną rekordy przeciętnych w 
biegach 400 m i 1.500 m, 400 m pł.,

NOWE ZADANIE — 800 PKT.

' Obecny stan tabeli — przeciętna dysk 43,063 38,506 40,844 42,051 42,35 40,922 43,405 43,405 dysk

i sztafecie 4X400 m. 160 wyników — odpowiada 793,6 pkt. oszczep 58,12 51,913 52,38 53,987 53,81 55,169 56,283 59,575 oszczep

KTO TO ZROBI?
wg tabeli fińskiej. Wzywamy wszyst­
kich zawodników, by przyczynili się .młot 45,666 31,02 41,074 42,043 42,72 42,391 44,218 45,666 młot

W biegu na 400 m liczymy na Kor­
bana, Puzia i Werblińskiego, którzy

poprawą obecnych rezultatów o 7 pkt. 
_  a wtedy z dumą będziemy mogli w dal 680,5 627,3 665,3 672,4 681,0 69,0,8 691,5 699,8 w dal

są dużo lepsi, niż trzej ostatni w ta- mówić o wartości całej tabeli — war wzwyż . 183 168,95 176,2 178,35 179,0 180,4 182,35 184,35 wzwyż
beli oraz na poprawę Buhla, Lipca, 
Statkiewicza i Lipskiego. Ci zawodni

tości oznaczonej 800 punktami'.
, 8. 8. tyczka 374,7 • 325,9 349,9 346,0 ‘ 355,0 352,3. 354,0 375,7 tyczka

cy mogą doprowadzić przeciętną do 
50,0. Tabela 10 najlepszych wyników le- trojskok 13,615 12,03 13,203 12,928 13,40 13,427 13,77 13,921 trójskok

Pierwszy start Korbana f Statkie- koatletycznych ńa str. 4-ej.
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Szlakiem Pokoju
Reprezentacje kolarskie Zrzeszeń i Pionów 

na trasie siedmioetapowego wyścigu

Hadasik przegsywa o gumę 
Wrzesiński mistrzem górskim

KOLARZE polscy już drugi raz 
w tym roku będą mieli za­

szczyt brania udziału w imprezie, 
którą trzeba uznać za największą 
w kraju manifestacją naszych spor 
towców, włączających się coraz 
powszechniej do walki o pokój. Po 
majowym wyścigu Warszawa —

organizator imprezy czynią wszelkie 
starania, aby wyścig wypad! jak naj 
bardziej okazale, zarówno pod wzglę 
dem propagandowym, jak 1 sporto­
wym. Aktualny stan przygotowań 
jest następujący.

Dwuosobowa komisja PŻKol. w 
składzie prezes F. Gołębiowski i ka­
pitan sportowy E. Klimaszewski 

dokonała lustracji na trasie Zgorze-
Praga organizowanym w konkuren 
cjl międzynarodowej przez redak-I 
cję „Trybuny Ludu" i „Rtideho lec — Warszawa, łącznej długości 
Prava", który odegrał wielką ro-i878 km. Komisja poczyniła pewne 
lę, dokumentując międzynarodową! zmiany w proponowanej trasie. Za- 
sólldarność sportowców demonstra | miast etapu w Sosnowcu, IV etap 
jących swą gotowość przeclwsta- żakóńcży się w Katowicach ze wzglę
wienia się planom podżegaczy wo­
jennych — za tydzień wyruszamy 
do wielkiego wyścigu „Szlakiem 
Pokoju".

Impreza ta połączona z uroczy­
stościami organizowanymi z oka­
zji I Polskiego Kongresu Pokoju 
zmobilizuje znowu na trasie wszy 
stkich siedmiu etapów tłumy wi­
dzów, którzy obserwując szlachet­
ną rywalizację zawodników wraz 
z nimi weźmie udział w manife­
stowaniu niezłomnej woli utrzyma 
nia pokoju.

Pokaz siły i zdrowia, sprawności 
fizycznej i ambicji w walce, któ-

du na lepsze warunki kwaterunko-
’ we. Komisja powołała do życia ko­

mitety etapowe, zapewniła kwatery, 
punkty żywnościowe i łaźnie dla 
uczestników wyścigu w miastach eta 
powych oraz garaże dla samochodów 
towarzyszących wyścigowi. Nadto 
Komisja zbadała stan nawierzchni 
dróg, co poda zawodnikom do Wia­
domości.

Regulamin ■ wyścigu zawiera pew­
ne różnice w kategoriach Zrzeszeń 
Sportowych i Pionów, w porówna­
niu z informacjami, jakie podawa­
liśmy w poprzednim numerze.

j Wyścig odbędzie się w dwu kate-

dla wszystkich kolarzy szosowych 
i pozwoli zorientować się w ukła­
dzie sił. Należy spodziewać się, że 
wyścig wyłoni nowych kandyda­
tów do drużyny narodowej, która 
domaga się zasilenia utalentowa­
ną młodzieżą.

PROPAGANDA ROWERÓW
Charakterystyczną cechą trasy wy 

ścigu jest, że przebiega ona na zna­
cznej długości przez tereny, których 
mieszkańcy dotychczas w ogóle nie 
mieli sposobności oglądać wyścigów 
kolarskich. W ten sposób wyścig 
„Szlakiem Pokoju" przyczyni się, 
niewątpliwie, do propagandy kolar­
stwa szosowego i roweru na tych te 
renach, podobnie jak to miało miej­
sce podczas wyścigów W — P — W 
lub Dookoła Polski, po których zaw 
sze wzrastał popyt na rowery tury-
styczne co stanowiło
krok do zainteresowania 
tem kolarskim.

Nawierzchnię. szos będą

pierwszy 
się spor-

mieli ko-

ry niewątpliwie będziemy oglą- • £°riach( przy czym przy podziale 
dać, wzmocni naszę wiarę w po- P^Kol. uwzględnił poziom sportu 
tęgę Obozu pokoju 1 gotowości do j kolarskiego w poszczególnych Żrze-
obrony przed agresją imperiali­
stów. Socjalistyczny sport zdobę- 
dzie przy tej okazji nowych zwo­
lenników.

Fakt, że wyścig odbywa się na 
trasie Zgorzelec — Warszawa, ma 
swoją wymowę. Startujemy z mia 
sta, które leży nad granicą poko­
ju, między Polską Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. 
Stwierdzamy w ten sposób, jak 
ważkim elementem naszej walki

szeniach i Pionach. Do kategorii A

larże na ogół dobrą, z wyjątkiem 
pewnych odcinków na etapach Kato 
wice — Kielce (od Miechowa) oraż 
na etapie Kielce — Radom od Bli­
żyna, gdzie trasa wyścigu skręca z 
szosy krakowskiej. Etap Jelenia Gó 
ra — Wałbrzych ma charakter gór­
ski; są tu wzniesienia i zjazdy, nadto 
sporo zakrętów.

Wolności, 3 Maja, Pocztową, Kościuszki.
V etap 1 września Katowice — Kielce 

(130 km)
Start honorowy przed Trybunę Robotni- 

czę, g. 10.30. Przejażd na start ostfy: Wat- 
szawskę, 1 Maja do skrzyżowania linii 
tramwajowej dq Szopienic, Start ostry g. 
11.ÓO. Trasa: Mysłowice, Sosnowiec, Dą­
browa Górnicza, Strzemieszyce, stawków, 
Olkusz, Wolbrom, Miechów, Wodzisław, 
Jędrzejów, Chęciny, Kleiee — stadion 
WKKF g. 13.00,

VI etap 2 września Kielce — Radom 
(141 km)

Start honorowy na stadionie WKKF g, 
11.30, Przejazd na start ostry: 3 Maja, 
Świerczewskiego, Pl. Partyzantów, Ra­
domską. Start ostry g. 12.00. Trasat 2a- 
ghańsk, Łęczna, 'Suchedniów, Bliżyn, Odro- 
węż, Końskie, Goworczów, Gielniów, 
Skrzynno, Wolanów, Radom stadion Stal' 
g. 17.00. W Radomiu przejazd: &en. świer 
CzeWskiego, Reje, Żeromskiego, Moniusz­
ki, Narutowicza.
VII etap 3 września Radom -- Warszawa 

(105 kffi)
Start honorowy na Pl. 3 Maja g. 14.0Q. 

Przejazd na start ostry: Pl. 3 Maja, Mal­
czewskiego. Start ostry ą. 14.30. Trasa: 
Jedlińsk, Białobrzegi, Grójec, Tarczyn, Ra­
szyn, Warsżawa stadion W. P. g. 17.10. 
Przejazd ptźez Warszawę: Grójecką, Pl. 
Zawiszy, Koszykową, Piękną, Myśliwiecką, 
Stadion W. P.

zostały zaliczone: Gwardia, Kolejarz, 
Ogniwo, Unia, Włókniarz i Związko­
wiec. Do kategorii B: AZS, Budow­
lani, CWKS, Górnik, LZS, Spójnia

|i Stal.

o pokój jest nawiązanie przyjaznej 
współpracy z odradzającym się — 
po okresie czarnej nocy hitlerow­
skiej — demokratycznym narodem 
niemieckim. Meta wyścigu jest w 
stolicy Polski, wspaniale odbudo­
wującej się pó okrutnych zniszczę 
niach dokonanych przez hitleryzm. 
Powstająca z gruzów Warszawa, 
to znowu wielki symbol pokojo­
wej pracy 1 wiaty w lepszą przy­
szłość.

Kierownictwo sportu polskie­
go i PZKol., jako bezpośredni

Klasyfikacja drużynowa i indywi­
dualna będzie prowadzona oddzielnie 
dla każdej kategorii.

Zrzeszenie Sportowe zaliczone do 
kategorii A może wystawić po jed­
nej drużynie 4—6-osobowej do kon­
kurencji w kategorii A i B, a Zrze­
szenie i Pion zaliczony do kategorii 
B — jedną lub dwie drużyny 4—6- 
osobowe do konkurencji w katego­
rii B.

W klasyfikacji drużynowej brany 
jest pod uwagę czas trzech pierw­
szych zawodników na mecie z każ­
dego zespołu Zrzeszenia lub Pionu.

Drużyna lidera drużynowego ka­
tegorii A będzie jechała w żółtych 
czapeczkach, a lidei- indywidualny — 
w żółtej koszulce. W kategorii B od­
powiednio -1- zielone czapeczki i zie­
lona koszulka.

PRZED DOMEM KULTURY
Zbiórka uczestników wyścigu na­

stąpi w dn. 26 sierpnia, w sobotę W 
Jeleniej Górze, gdzie wszyscy będą 
kwaterować w Hotelu Europejskim. 
Nazajutrz najkrótszą drogą będą 
przewiezieni samochodami na start 
I etapu do Zgorzelca. Start honoro­
wy nastąpi przed Domem Kultury, 
W którym kilka miesięcy temu przed 
stawiciele Rządu R. P. i Niem. Rep. 
Dem. podpisali układ o wytyczeniu 
granicy państwowej polsko-niemiec 
kiej.

Zygmunt Weiss

TRASA WYŚCIGU 
I olap 27 sierpnia Zgorzelec — 

Jelenia Góra (93 km)
Start honorowy przed Domem Kultury o 

godz. 14.00. Start ostry przed mostem na

MISTRZOSTWA Polski zmieniły 
całkowicie tabelkę najlepszych 

Wyników. Dzięki pierwszemu w tym se­
zonie spotkaniu najlepszych sprinterów 
i średniotystansowców ilość wyników po­
nad 900 pkt. wzrosła do 16 (w ubieg­
łym roku 11).

Jest to ilość bardzo poważna, ale są­
dzimy, że do końca sezonu ulegnie ona 
powiększeniu. Przypuszczamy, że ponad 
900 pkt. osiągną na 400 m Statkiewicz
I Lipski, a w biegu na 1500 m 
Wicz, Korban i Kuśmirek.

Statkie-

1. Łomowski 15,81 1013 1
2. Kiszka 10,5 1000
3. Stawczyk 10,6 9Ć6

Sucheński 10,6 966
5. Statkiewicz 1:53,3 964
6. Mech 48,6 960
7. Krzyżanowski 15,20 944
8. Lewicki 3:58,6 940
9. Buhl 10,7 934

Korban 1:54,4 934
71. Potrzebowski ' 3:59,2 933
12. Masłowski 51,19 926
13. PryWer 14,98 920
14. Praski 46,25 907
15. Antonowicz 10,8 902
16. Werbliński 1:55,7 900

WSPÓLNY START
PZKol. uwzględniając specjalny 

charakter wyścigu oraz biorąc pod 
uwagę końcowy okres sezonu kolar 
skiego, zezwolił kolarzom posiadają 
cym licencję B startować na pra­
wach kolarzy z licencją A. Praktycz 
nie ma to ten skutek, że kolarze z 
licencją B przejadą cały dystans 
wszystkich etapów. Warto przypom­
nieć, że regulamin obowiązujący od 
tego sezonu zezwala kolarzom licen­
cji B startować w wyścigach, któ­
rych długość nie przekracza 150 km. 
W wyścigu „Szlakiem Pokoju" dwa
etapy są nieznacznie dłuższe od 
km, III — Wałbrzych — Opole 
km i V — Katowice — Kielce 
km.

150
168
160

Umożliwiając kolarzom licencji B 
start na całej trasie wyścigu Zgorze 
lec — Warszawa, PZKol. daje moż­
ność naszej młodzieży kolarskiej po­
równania sił z kolarzami rutynowa­
nymi.

NOWI KANDYDACI
Wyścig „Szlakiem Pokoju" bę­

dzie pierwszym od 1947 r, wyści­
giem wieloetapowym, dostępnym

Jędrzejowska delegatką 
na Kongres Obrońców Pokoju

Wśród ośmiu delegatów Śląska 
na I Polski Kongres Obrońców Po­
koju w Warszawie znajduje się m. 
in. zasłużona mistrzyni sportu — 
Jadwiga Jędrzejowska. Jednogłoś­
ny wybór Jędrzejowskiej przyjęli 
uczestnicy katowickiej konferencji 
wyborczej gorącymi oklaskami.

WAŁBRZYCH, 20.8 (Tel. wł,). Wy­
ścig kolarski & górskie mistrzostwo Pol­
ski zgromadził- na starcie 54. zawodni­
ków, a wśród nich kilku z ; licencją 8. 
Trasa długości 123 km prowadziła z 
Wałbrzycha malowniczą okolicą przez 
Kamienną Górę do Jeleniej Góry i z po­
wrotem,. ,

Wyścig przyniósł kilko niespodzianek. 
Zwyciężył wprawdzie czołowy nasz szo­
sowiec Wrzesiński, Ole W pierwszej dzie­
siątce Uplasowało Się kilku mało zna­
nych zawodników, jak Wilczewski, Ma­
linowski, Mela i kłąbiński.

Rewelacyjny Hadasik jeszcze raz po­
twierdził duży talent, przegrywając z 
Wrzesińskim ledwie o grubość gumy. 
Doskonale zaprezentowała się młodzież 
ehOrzoWsklej Unii, -gdyż poza, Haddśi- 
kiem sUkćes odniósł Wilczewski, czwar­
ty na mecie i Mela — dziewiąty.

Po honorowym starcie dokonanym 
przez sekretarza WKKF, Wegnera, ko­
larze ruszyli w ostrym tempie, chociaż 
odrazu rozpoczęło się silne wzniesienie. 
Wszyscy kolarze utrzymali się W zwar­
tej grupie do 25 km, kiedy ta zaczął 
padać deszcz, utrudniając jazdę. Górzy­
sty teren i ostre serpentyny spowodowa­
ły kilka upadków. M. in. na 30 km 
przewrócił się Weglenda i chociaż nie 
odniósł poważniejszej kontuzji, tak go 
to zdeprymowało, że w Wyścigu nie ode­
grał już roli.

w miarę zbliżania Się da półmetka w 
Jeleniej Górze, stawka zawodników co­
raz bardziej rozciągała się i w Jeleniej 
Górze w czołówce było już tylko 22 za­
wodników. Niedaleko przed miastem 
bardzo dobrze jadącemu WandoroWi 
zdarzył się przykry wypadek: rozsypało 
mu się tylne koło i krakowianin wyco­
fał się ż wyścigu.

W drodze powrotnej, wyzyskując zja­
zdy czołówka narzuciła bardzo ostre 
tempo wskutek cżegó znowu Odpadła

kilkunastu kolarzy: Wyścig prowadzili 
teraz: Wójcik, Wrzesiński, Gabtyćh, 
Hadasik, Wilćzewski, Malinowski, List­
kiewicz, Cuch, Świercz i Pietraśzewśki. 
Ptzy pierwszym ' większym wzniesieniu 
został w tyle zmęczony Pietruszewski, a 
nieco dalej Świercz i Gabrych.

20 km przed Wałbrzychem Wójcik i 
Wrzesiński próbowali uciec, jednak bez­
skutecznie, gdyż silnego tempa nie wy­
trzymał jedynie Lisżkiewicz. 5 km przed 
metą czołówka znowu zmniejszyła się, 
bowiem odpodł Malinowski. Na ulicóch 
miasta zainicjował szczęśliwą ucieczkę 
Wrzesiński, pociągając ża śóbą HadOSh 
ka. Ć kilkadziesiąt metrów za ńimi je­
chało para Wójcik — Wilćzewski.
‘ Na stadion w Wałbrzychu wpadł 

pierwszy Wrzesiński, mając tuż za so­
bą Hódaśikd. Pa zaciętej walse na (i- 
niśżU Zwyciężył Wrzesiński. Da , mety 
przybyło 40 kolarzy. Odległe miejsce 
Zdjął Sałyga, który czuł jeSzcże w nd- 
gdeh wysiłek przy ustanawianiu godzin 
nego rekordu Polski na torze. Słabo po­
jechał Rzeźnicki, podobnie jak i Nowo- 
czek, który miał upadek na trasie, jed­
nak już wówczas jechał dopiero w trze­
ciej grupie.

WYNIKI:
1) Wrzesiński (Kol. W-wa)

3:32:12, 2) Hadasik (Unia Chorzów)
3:32:13, 3) Wąjcik (Ógn. W-wa)
3:32:38, 4) Wilczewski (Unia Gho-
rzów) 3:32:39, 
Ł.) 3:32:57, 6)

5) Malinowski (WŁ 
Liszkiewićz (Gw. Ł.)

3:33:32, 
3:40:40, 
3:41:56, 
3:43:46, 
3:44:41.

7)
8)

Gabrych 
Świerfcż

9) Mela (Unia
10) Kłąbiński

(Wł. Ł.)
(WŁ Ł.) 
Chorzów) 
(Gw. W.)

11) Łazarczyk, 12) Motyka, 13) 
Pietraśzewśki, 14) Majkowski, 15) 
Poniedziałek, 16) Sałygo, 17) SżUta 
18) Cueh, 19) Paprocki, 20) Wójt- 
czak.

Francuscy kolarze opowiadają 
o kolarstwie radzieckim

SIEDZIMY przy wspólnym stole.
Francuscy kolarze FSGT w so­

botę przyjechali z Moskwy i zatrzy-
mali się w Warszawie. RozmawiamyNysie godz. 15.00. Trasa: Lubań, Gryfów, i mau w -luzuiawidiuj

Lwówek Śląski, Wleń, Jelenia Góra - sta- 1 o moskiewskiej Wyprawie. Kólarze
dioh Gwardii (godz. 17.15). W Jeleniej I opowiadają o swych wrażeniach.
Górze przejazd ulicami:
Móstowa, Podwale, 
Plac Pręż. Bieruta, 
1 Maja, Al. Winc.

Plac
GrUnwaldżką,
Stalingradzki,

Al. 15 Grudnia, Al. 
Pola, Złotniczą, Po-

wstańców Śląskich, Sladion.
II etap 28 sierpnia Jelenia Góra — 

Wałbrzych (105 Km)
Start honorowy na PI. Stallngradżkim g. 

14,00. Przejazd do startu ostrego ulicami: 
PI. Prez. Bieruta, Al. Stalina, Al. Wojska 
Polskiego, Al. Gen. Świerczewskiego, 15 
Grudnia, 1 Maja, Winc. Pola. Start ostry 
przed fabrykę Mercedes g. 1*1.30. Trasa: 
Bolków, Strzegom, Świdnica, Świebodzice, 
Wałbrzych, stadion Górnika g. 17.70. W 
Wałbrzychu przejazd ulicami: Dolnoślęskę, 
Czerwonej Armii, Bolesława Chrobrego, 
Pl. Grunwaldzki, Al. Stalina, PI. 3 Maja, 
Kościuszki, Rynek, 1 Maja, Wolności, Spor- 
Iowę, stadion.
III etap 22 sierpnia Wałbrzych — Opole 

(168 km)
Start honorowy przed Górniczym Domem 

Kultury, g. 11.30. Przejazd na start ostry: 
Pl. 3 Maja, Kościuszki, Rynek, Gdańskę, 
Słowackiego, Pl. Grunwaldzki, Chrobrego, 
Czerwonej Armii, Start ostry g. 12.20. Trasa 
Świebodzice, Świdnica, Dzierżoniów, Ząb­
kowice śląskie, Paczków, Nysa, Niemodlin, 
Opole — stadion g. 17.00. W Opolu prze­
jazd ulicami: Wrocławską, Nysy Łużyckiej, 
Oleska.

39 sierpnia odpoczynek w Opolu 
IV etap 51 sierpnia Opole, — Katowice

(108 km)
Start honorowy ńa Pl. Czerwonej Armii 

g. 13.30. Przejazd na start ostry: Kośną, 
Katowicką, 3 Maja, Stalina, Pl. Wolności, 
Ozimską, Reymonta, Oleską. Start ostry 
g. 14.0C. Trasa: Strzelce, Pyskowice, Gli­
wice, Zabrze, Bytom, Chorzów — Batory, 
Katowice, stadion Stali g. 17.00. W Kato­
wicach przejazd: Wojciechowskiego, Pl.

Przerywam, chcąc wprowadzić pe­
wien porządek do rozmowy.

— Powiedźcie mi co wam się naj 
bardziej podobało w życiu sporto­
wym ZSRR?

Słyszę niemal równoczesną i zgo­
dną odpowiedź:

— Imponował nam wielki wy­
siłek, jaki się ogląda na każdym 
kroku w ZSRR, w celu podniesie­
nia kultury fizycznej.

— Jeśli chodzi o mnie — mówi 
trener ekipy francuskiej — Se- 
gard — to byłem zaskoczony desko 
nałym sprzętem kolarskim, który
W tej chwili posiada ZSRR, 
to sprzęt własnej fabrykacji. 

NA TORZE W TULĘ
— Tor kolarski w Tulę jest 

bry, szybki, wyjście z wirażu

Jest

do- 
jed-

nak niezbyt odpowiadało naszym ko­
larzom, ale to już kwestia przyzwy 
czajenia. Długość toru 333,62. Mos­
kwa jeszcze nie posiada toru kolar­
skiego, ale będzie on gotów w przy­
szłym reku.

— Właśnie na tym torze w Tulę 
odbywaliśmy wspólne treningi z ko 
larzami radzieckimi. Trening odby­
wał się w formie zawodów. Przyto­
czę kilka Wyników, a więc na 200 m 
z lotnego startu sprinterzy radziec­
cy osiągnęli b. dobre czasy, lepsze 
od nas. Kupermań z Tuły miał 12,6, 
Dadunaszwil 12,9. Francuzi byli wol

niejsi: NąninjL-” .13, a Van Gls.b.SC.k 
13,4.
DZIEWCZĘTA SĄ SILNE

Jeździły również dziewczęta, wie­
le ż nich uprawia kolarstwo W 
ZSRR. Debrizowa (Tuła) na 2Ó0 iń 
z lotnego startu — 15,1, Kurulienko- 
(Leningrad) — 14,8, Koptiewa (Tu­
ła) _ 145, Nasza przedstawicielka 
Hoyan (Paryż) — 15,4.

Trzeba podkreślić, że już przed 
naszym przyjazdem do Tuły odby­
wał się tam obóz treningowy dla naj 
lepszych kolarzy ZSRR. Na zakoń­
czenie obozu rozegrane zostaną mi­
strzostwa Związku Radzieckiego. 
Liczba uczestników ńa obozie wy­
nosiła około 250 zawodników.

15 sierpniu odbył się mecz ZSRR— 
Francja (FSGT). Dla orientacji przy 
toczę kilka wyników: 500 tn że star­
tu na czas Batyjew 14,7 (200 tn) 
36,8, Ipolitow 14,8 — 36,8, Kraśni­
ków 14,9 —- 31,8, van Glóbećk (FI.) 
15.1 — 38. Koptiewa na tym dystan 
Bie cśiągńęla 16 — 41,1, U naszą 
Hoyan 16,8 — 47,2.

Odbyły się również konkurencje 
na szosie. W wyścigu drużynowym 
na 75 km wygrała nasza drużyna z 
Digo na czele, który miał czas 
1:54,33,9. Średni czas drużyny (czte­
rech) 1:54,4. Drużyna ZSRR osiągnę 
ła średni czas 1:57,50,7.

W wyścigu indywidualnym na 150 
km: 1) Digo Fr.) 4:33,59,8, 2) Illiśch 
(Fr.) 4:39,23,5, 3) Damiens 4:39,23.7, 
4) Dżarczanc (Ryga) 4:30,23,8.

Jak z tego wynika, kclarżc ZSRR 
są bardzo Silni w sprintach, nato­
miast Są słabsi na szosie. Taey ko

I jat; ^aiyjęw,
I śnikcw i kobieta Djakcnowa — to 

klasa międzynarodowa, mogąca 
konkurować z najlepszymi zawodni 
kami amatorskimi we wszystkich 
krajach świata. Djakonowa to wiel 
ki talenti Kolarze ci zostali zapró­
szeni przez redakcję „THumanite" 
do wzięcia udziału w zawodach W 
Paryżu.

Po zawodach i treningach odby­
ła się wspólna konferencja robo­
cza i omówiono razem wszelkie 
zagadnienia, dotyczące szkolenia 
kolarzy. Dla nas było Wielką no­
wością wspólne szkolenie kolarzy, 
jak to się odbywało w Tulę, gdyż 
nasi zawodnicy trenują indywi* 
widublnie 1 trener częstokroć traci 
nad nimi kontrolę. Dlatego też 
uważam, że nasz pobyt w ZSRR 
przyniesie nam wielki pożytek. 
Nawiasem mówiąc, jednocześnie ż 
nami przebywali w ZPRR na współ 
nycll treningach z wioślarzami 
ZSRR wioślarze czechosłowac­
cy, W piątek powrócili oni z Mos­
kwy do kraju.
Wstajemy od stołu. Przed „BriSto 

lem“ czeka autokar. Francuzi pojada 
na Okęcie, aby oglądać święto lotni 
ków. Gdy wsiadamy do wozu, sły­
chać huk motorów. Nad nami prze­
latuje eskadra. Francuzi odczytują 
litery zakreślone na niebie przez sa­
moloty, sylabizują powoli, ale głośno:

K. Gryżewski
Francuscy kolarze, o ile im czas 

pozwoli, będą startowali w ponie­
działek w Łodzi.

700 M 200 M 400 M MO M ' 8.500 M 5.000 M 110 M 400 M Pt. M

Kiszka, SI. 10,5
Stawczyk, Pozn. 10,6
Sucheński, Wr. 10,6
Buhl, Kr. 10,7
Antonowicz, Ł. 10,8
Wojtowicz, W-wa 10,9
Wolski, Kr. 10,9
Lipski, W-wa 10,9
Kardaś, W-wa 10,9
Walendzlk, Pom. 11,0

Stawczyk, Pozn. 21,9
Mach 1, Gd. 22,2
Buhl, Kr. 22,3
Lipski, W-wa 22,3
Antonowicz, Łódź 22,5
Wałek, Kr. 22,6
Sucheński, Wr. 22,6
Kiszka, śl. 22,8
Adamski, Pozn. 22,9
Grzanka, Pom. 22,9

Mach 1, Gd. «,6
• Statkiewicz, W-Wa 49,9

Lipski, W-wa 49,9
Lipiec, Wr. 50,9
Grzanka, Bdg. 50,9
Buhl. Kr. 51,2
Adamczyk, Pozn. 51,2
Grajka, śl. 51,4
Skrzypiec, Wr. 51,8
Maćkowiak, Wr. 51,9

Statkiewicz, W-wa 1:53,3 
Korban, Gd. 1:54,4
Werbliński, śl. 1:55,7
kuśmirek, Wr. 1:56,2
Bartecki Pozn. ■ 1:57,2
Jackiewicz, Lubi. 1:57,8 
Potrzebowski Szcz. 1:57,9 
Bąkowski Wr. 1:58,5
Makomaskl, Olszt. 1:59,9 
Kasprzycki, Gd. 2:09,3

Lewicki, Tor. 3:58.6
Potrzebowski, Szcz. 3:59,2
Kuśmirek, Wr. 4:03,4
Kwapień, Kr. 4:05.0
Kiełczewski, Pozn. 4:06,5
Bąkowski, Wr. 4:07.4
Szwargot, Bdg. 4:08 6
Kubera, Gd. 4:09,2
Dlugbborśki, Wr. 4:09,8
Kuraś, W-wa ■ 4:10,5

Kielas Gd. 15:22,0
Mańkowski, Gd. 15:31,4
Więcek E. Kr. 15:41,4
Kwapień, Kr. 15:46,1
Płonka Cz. 15:49 5
Fariaszewski, W. 15:56,0
Boniecki Gd. 15:59,0
Krzyszkowiak, Ol. 16:02,9
Mielczarek, Wr. 16:03,0
Szwargót, Bdg. 16:08,2

Adamczyk, Pozn. 15,7
Ogloblin, W-wa 15,7
KrzyźanóWśki, Gd. 15,9
Wliezek, kat. 16,1
Tułeckl Łódź 16,2
Pawłowski, Łódź 16,2
Gralka, śl. 16,4
Burzyński, W-wa 16,7
Mauthe, W-wa 16,9
Krzesiński, Od. 17,0

Puzio, Kr. s, 56,8
Gralka, kat. 57,2
Kurtdżik, Łódź 88,6
Kasprzycki, ód. 68,8
żelewski, Pózn. 59,2
Mauthe, W-wa 59,2
Wdowczyk, Łódź 59,3
Pawłowski, Łódź 59,6
Małecki 1, Wr. 60,ź
Siennicki, W-wa 60,7

Ogniwo, Kr. 43,8
AZ§, Póżn. 44,7
Óghlwo, W-wa 44,3
Uhia, KA 44,8
ŁKS, Wt. 44,5
AZ9, Wr. 44,7
Kolejarz, Pozn. 44,9
Spójnia W-wa 45,2
Budbwlani, Od. 45,3
Uńia, Łódź 46,1

W DAL WZWYŻ TYCZKA TRÓJSKOK KULA 3 YSK OSZCZEP MŁOT 4 X 400 M

Adamczyk, Pozn. 725
Kiszka, śl. 708
Starościński, W-wa 700
Ratajczak, Ciesz. 692
Stawczyk,' Pozn. 690
Kuźmicki, SI. 690
Szczepański, Siedl. 684
Buhl, Kr. 681
Sulwiński, Szcz. 674
DzieWolski, Pozn. 671

Skałbania, Pozn. 187
Kownacki, Gd. 185
Brzozowski, W-wa 184
Paprocki, W-wa 183
Cecula, Gd. 182
Lewandowski, Wr. 181,5
DręgięwiCz, Kr. 181
Spychalski, Szcz. 180
Potocki, Kr. 180
Zagórecki, Blal. 180

Morończyk, W-wa 380
Krzesiński, Gd, 371
Ważny, W-wa 356
Małecki II, Wr. ■ 355
Mucha, śl. 351)
Grohman, Biaf. 350
Adamczyk, Pozn. 350
Janiszewski, Kr. 348
Szendzielorz, śl. 340
Nowak, Wr. 340

Weinberg, Bdg. 14,40
Hoffman M„ Częst. 14,32
Kowal, W-wa 14,26
Kuźmicki, Kat. 13,78
Krzyżanowski, Gd. 13,68
Starybrat, W-wa 13,57
Dziewolski,' Pozn. 13,52
Sulwiński, Szcz. 13,45
Wolski K-. 13,39
Laurentowskl, Pozn. 13,33

.Łomowski, Gd. 15,31
Krzyżanowski, Gd, 15,20
Prywer, Łódź 14,98
GierUtta W-wa 14,62
Adamczyk Pozn. 14,45
Habrat W-wa 14.10
Lislak Lubi. 13,75
Zieleniewski Gd. 13,62
Makulec, Kr. 13,56
Praski, śl. 13,12

Praski, śl. 46,25
Łomowski, Gd, 45,92
Żochowśki, Gd. 44,51
Grzelski Łódź 44,30
Krzyżanowski Gd 44,05
Adamczyk, Pozn. 43,81
Dunecki Tor. 42,15
Gierutto W-wa 41,62
Makulec, Kr. 41,19
Kuźmicki, śl. 40,93

Sidło śl. 58,76
Oburczyk, W-wa 58,08
Sumiński Pozn 57,15
Garneartżyk, Ł. 57,09
Kujawa, W=wa 56,78
Bekierski Biat. 56,70
9iulc, Łódź 55,95
Jarzyński Pozn 54,85
Kuźmicki, śl. 54,32
Rytczak Łódź 53,15

Masłowski, Bdg, , 51,19 
Sobecki, Pom. 47,35
Zieleniewski, Gd. ■ 47,16 
Kocot śl. 43,75
Sobota, śl. , 43,24
Deja, W-wa 42,79
Tomasżelwśki Szcz. 42,72
Kozubek Śl. 42,51
Grabowski, Gd. 42,18
Harmata, Gd. 39,29

Ogniwo, Kr. 3:27,9
Spójhia, Od. 3:79,2
AZS, Wr. 3:29,!
Górrtik, Zab. 3:30,9
Budowlani, Gd. 3:31,8
Unia, Łódź 3:35,7
Związkowiec, Pozn. 3:36,6
Włókniarz, Łódź 3:36,8
Budowlani, Chorz. 3:37,2
AZS, Pozn. 3:38,8
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Warszawa Ząkończei^^ s k w a
i serdeczne pożegnani tenisistów ratzhcklcli

W alka o k a d n
kultury fizycznej

____ '____ ' --------------- -----------—1 __ Ia vAkAtnl«*t1 sanłów to robotnicy. Większość,

NIEZWYKLE serdecznie żegnali 
sportowcy odjeżdżających do Mo 
skwy tenisistów radzieckich. W czwar 

tek rano na lotnisku w Warszawie 
odlatujących tenisistów odprowadzali 
liczni przedstawiciele świata sporto­
wego stolicy. Obecni byli m. in. prze­
wodniczący PZT, wicemin. Jarosze­
wicz, przedstawiciele GKKF, PZT 
oraz członkowie Ambasady ZSRR i 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Tenisiści żegnali się z prawdziwym 
wzruszeniem. Zawodnicy radzieccy 
otrzymali od naszych graczy wiązan­
ki biało-czerwonych kwiatów. Wzaje­
mnie sobie życzono jak najszybszego 
spotkania na korcie, celem zacieśnie­
nia przyjaźnj, zawartej już w Mo­
skwie i Leningradzie oraz celem 
wspólnej pracy nad dalszym podnie­
sieniem poziomu tenisa w obu kra­
jach.

WIECZÓR POŻEGNALNY
Poprzedniego dnia, w środę wieczo 

rem członkowie ekipy radzieckiej 
przyjęci byli na specjalnym wieczo­
rze pożegnalnym. Wśród żegnających 
znajdowali się członkowie prezydium 
GKKF z przewodniczącym posłem 
Motyką, członkowie prezydium PZT 
z wicemin. gen. Jaroszewiczem, przed 
stawiciele ZMP, CWKS oraz czołowi 
polscy tenisiści z Jędrzejowską i Sko 
ncckim na czele.

Na wieczór pożegnalny przybyli ró 
wnież przedstawiciele Ambasady ra­
dzieckiej.

Wieczór urozmaicony występami ar 
tystów, upłynął w niezwykle serdecz­
nej atmosferze.

Sportowców rodzieckieh w serdecz­
nych słowach żegnali przewodniczą­
cy Motyka ■ gon. Jaroszewicz, podkre 
ślając raz jeszcze wdzięczność za 
przyjazd tenisistów ZSRR do Polski, 
Kilkutygodniowy pobyt w Polsce przy­
czynił się do utrwalenia przyjaźni 
między sportowcami radzieckimi i pol­
skimi, był nowym krokiem do zacieś­
nienia przyjaźni łączącej nierozerwcl 
nie oba kraje.

Tenisiści radzieccy otrzymali sze­
reg

— Jesteśmy wzruszeni niezwykle 
ciepłym przyjęciem w’ Polsce — po­
wiedział na pożegnanie kierownik 
drużyny radzieckiej, Biriukow, wrę­
czając pamiątkowe upominki kierów 
nikowi polskiego ruchu sportowego— 
Motyce i kierownikowi polskiego te- 
nłsa — gen. Jaroszewiczowi. Wice­
przewodniczący PZT, Olszowski, któ 
ry — jak wyraził się kierownik dru­
żyny radzieckiej — wiele przyczynił 
się do zacieśnienia przyjaźni tenisi­
stów radzieckich i polskich, otrzymał 
pamiątkowy album. ?

WARSZAWA — MOSKWA 6:5
Towarzyskie spotkanie Warszawa— 

Moskwa zakończyło się ostatecznym

zwycięstwem Warszawy 6:5. Dwie 
ostatnie gry mieszane przerwane we 
wtorek na skutek ciemności, dokoń­
czono w środę rano. Za Zgodą obu 
zespołów, gry rozpoczęto od począt­
ku.

Jędrzejowska, Skonecki pokonali 
parę Korowina, Ozierow 6; 3, 6:2, de­
monstrując bardzo dobrą formę. Z pa 
ry radzieckiej znacznie lepiej wypadł 
Ozierow, za to jego partnerka grała 
słabo, gorzej, niż w dniu poprzednim.

Przy stanie meczu 5:5 o zwycię­
stwie decydować miała druga gra mie 
szana, w której spotkali się Andre- 
jew, Jomielianowa oraz Piątek, Po­
pławska.

Po, bardzo zaciętej grze zwyciężyła 
para polska 9:11, 9:7, 6:2. Popław­
ska zagrała, jak na swoje możliwości 
— bardzo dobrze, Fiątek znowu był 
nierówny. Poznaniak dopiero w trze­
cim secie wykazał się dobrą formą, 
w przeciwieństwie do Andrejewa, któ 
remu właśnie w secie ostatnim za­
częło nie wychodzić wiele zagrań.

Analizując niezwykle zacięty i wy­
równany przebieg towarzyskiego me­
czu Warszawa — Moskwa musimy 
stwierdzić, iż do zwycięstwa Waraza 
wy przyczynili s'ę przede wszystkim

Ludowej wykonuje Plan 6-letni i od 
budowuje kraj, zniszczony wskutek 
wojny. Odniosłem jak najlepsze wra 
zenie z pobytu w Sopocie, Zakopa­
nem, Katowicach, Krakowie, Lodzi 
oraz w stolicy Polski — Warsza­
wie.

Na pytanie, co sądzi o polskim te­
nisie i międzynarodowych mistrzo­
stwach Polski w Sopocie, w których 
brali udział najlepsi ‘ tenisiści kra­
jów demokracji ludowej, trener ra­
dziecki powiedział;

— Mistrzostwa Polski w Sopocie 
dowiodły, że tenisiści polscy grają 
bardzo dobrze i znacznie podnieśli 
swój poziom gry, od czasu pobytu 
w Moskwie, Świadczą o tym wygra 
na Skoneckiego w grze z Asbothem 
i U miejsca, zajęte w grze podwój

nej mężczyzn, kobiet i mieszanej.
Mówiąc o towarzyskim spotkaniu 

Moskwa — Warszawa, Siniczkow 
podkreślił;

— Nasze spotkanie z tenisistami 
polskimi miało charakter równej 
walki i sądzę, że stanowić, będzie 
ono podstawę dla dalszyeł/kontak- 
tów sportowych tenisistów radziec­
kich i polskich.

Zapytany o dalsze plany tenisi­
stów radzieckich, trener Siniczkow 
«twierdził;

— Po powrocie do Związku Ra­
dzieckiego, tenisiści nosi wezmą 
udział w mistrzostwach ZSRR i w 
rozgrywkach o puchar ZSRR, a na 
stępnie w okresie zimowym praco­
wać będą nad podwyższeniem po­
ziomu gry.

za zrzeszenia, związki sportowa i 
WKKF-y sami, tym problemom .nie po 
świgęają uwagi,

W rezultacie wiele kursów kultury 
fizycznej było zdekompletowanych, 
kandydaci na kursy nie odpowiadali 
wymaganym warunkom, a Informacjo 
zdobyta w czasie szkolenia nie mo­
gły być proktycznie wykorzystana z 
powodu innych zainteresowań,, cny 
nieodpowiedniego wieku.

Dowodzi to, że do wymienionych 
instancji wskazania IV i V Plenum 
KC PZPR nie dotarły, że nia' wyciąg­
nęły one z nięh praktycznych wnio­
sków.

WADLIWY jest również- dobór 
klasowy kandydatów na kur­

sy szkoleniowe. Np. w Centralnym 
Ośrodku Szkoleniowym CRZZ w Czer­
wieńsku tytko znikomy procent kur-

Wzież w fM mistrzostw żeglarskich
(Reportaż z walk na jeziorze Kiekrz)

KIEKRZ, 13.8.

nasi mistrzowie Jędrzejowska i
Skonecki. Oni zdobyli większość pun 
któw, potrzebnych do zwycięstwa.

W ogólnym przekroju zespołem bar 
dziej wyrównanym była drużyna Mo­
skwy. Silnym jej punktem był Oślę- 
row, największą zaś nadzieja na 
przyszłość —• utalentowana Jemielia- 
nowa. Na wszystkie', graczach ra­
dzieckich — co charakterystyczne —
znać było, iż stosunkowo 
przyzwyczaili się do naszych 
kortów.

szybko 
wolnych

ZBYT WOLNE KORTY

Wywnioskowaliśmy jednak Z TOZ-

mów, przeprowadzonych z tenisista­
mi radzieckimi, iż posiadanie u nas 
samych kortów o wyjątkowo wolnym 
odbiciu p”ki — utrudni dalsze prze­
stawienie ślę na grę bardziej ofen- 
ąywną.

i- i- . ■
Wyrażamy nadzieję, Iż problem 

'stopniowej przebudowy posiadanych 
kortów na bardziej szybkie oraz bu­
dowa nowych — stanie się sprawą dy 
akuaji v/ łonie władz naszego tenisa.

CO MÓWI TRENER SINICZKOW

Po meczu Warszawa — Moskwa 
przedstawiciel PAP przeprowadził 
rozmowę z trenerem tenisistów ra- 
dzieclóch Siniczkowem, który
oświadczył:

_ Jestem zachwycony entuzjaz-

POPOLUDNIE było słoneczne i 
ciche. Zawodnicy, którzy z eli­

minacji dostali się do półfinałów, 
kręcili się przy jachtach, patrząc co 
chwilę na niebo w oczekiwaniu wia­
tru. Ale z wiatrem było słabo. Ka­
dra narodowa, która dopiero naza­
jutrz miała startować razem z pół­
finalistami, siedziała w gromadce na 
schodkach, wiodących' do portu.

— Jeżeli jutro będzie taka cisza, 
to chyba w ogóle nie warto, żebym 
startował — wzdychał potężnie zbu­
dowany Mostowski. —: Przecież przy 
takim wiaterku i przy mojej wadze, 
będę stał, jak na kotwicy...

Koszyca nic nie mówił, tylko się 
uśmiechał, Dla jego skromnych 60 
kg takie podmuchy były bardzo ko­
rzystne. Zl niedaleko nich wszystkich 
siedział Biderman, tak zatopiony w 
lekturze jakiejś małej ksia.żeczki, że 
zapomniał o świecie i wietrze. Po­
pularny. „Biedronka", kilkunasto­
krotny (zwycięzca -najpoważniejszych- 
zagranicznych regat śródlądowych, 
studiował właśnie rozprawę o no­
wych zdobyczach... pszczelarstwa, co 
jest ostatnią jego pasją.

Wiatr „siada" do reszty. Dzień za­
czyna się odroczeniem pierwszego 
wyścigu o godzinę. Jezioro jak lu­
stro. Po godzinie startuje pierwsza 
grupa, maja.c w żaglach zaczątki dęli 
katnych powiewów.

Wszyscy sternicy siedzą w środku 
swoich łodzi, których dsiś balasto­
wać nie trzeba. Mostowski — jak to 
już wczoraj przewidział — stoi, jak 
na kotwicy. Wielu innych również

czą. Wyniki pierwszego dnia półfi­
nałów są więc raczej przypadkowe, 
Któryś z zawodników złapał jakiś 
niespodziewany wiaterek i popłynął. 
A reszta stoi i czeka. Potem znowu 
komuś innemu dmuchnęło —- uciekł, 
I tąk ciągle. Wreszcie Komisja rega 
towa decyduje przerwanie wyści­
gów. Może jutro będzie lepiej?

Nazajutrz wiało pięknie i zaczęły 
się już pokazywać drobne grzywa­
cze, a stare drzewa kłaniały się wia 
trowi razem z masztami jachtów. .

mem pracy, z
,cnwycvuy ,
jakim naród Polski posuwa się z szybkością wręcz slima

TYM razem poszło szybko i pozo 
stałe do odrobienia 8 wyścigów 

półfinału skończono wczesnym popo­
łudniem. Wczorajsza cisza miała pe­
wien wpływ na ostateczne wyniki 
punktacji. Odpadli tak dobrzy żegla 
rze, jak: Mostowski, Zinner, Perkow 
ski i inni, którzy na dzisiejszym wie 
trze nie zdążyli nadrobić tego, co 
stracili na wczorajszej flaucie. Do 
finałów weszli: Biderman, Koszyca, 
dwaj bracią Fischerowie, Szlosęr, 
Knasieeki j, Dacko. Ż tęj grupy Bi” 
dermana już znamy, o Koszycy wie­
my, że to dwukrotny powojenny 
mistrz Polski, że Szlęser — to zeszło 
roczny wicemistrz, a Knasieeki byl 
naszym reprezentantem na regatach 
CSR. Zupełnie młodymi zawodnika­
mi są w tei grupie bracia Fischero­
wie i Bcgdan Dacko z AZS Wr. Ca­
ła ta trójka trzyma się doskonale, 
bez przerwy zagrażając starym fa­
chowcom. ŁRcdszy z braci. Wł. Fi­
scher jest członkiem LZS Kiekrz, nnj 
młodszej w Polsce sekcji żeglarskiej,

Zaczynamy finały. Wiato doskona­
ły, emocja rośnie. Wiadomo, że ta

na
Chwilowo 6 rekordów

pływackich mistrzostwach Polski
eui Kat. 3:31.5; 4X10# zm.: 1. Ogni- skoki z wiatr 1. Skorupka. Ogn Byt

(DokoAc^ienie se str. J^ej)

16-lętni Lewicki w eliminacji na 
200 m dow. stoczył zaciętą walkę z 
Prociem. W finale przez dłuższy czas 
jak cień, płynął za Gremlowsltim i do 
piero na ostatnich 50 m uległ mocno 
finiszującemu Ślązakowi, osiągając 
dobry wynik 2:24,7.

W konkurencji tej zabłysnął dosko 
nałą formą „zasłużony mistrz spor­
tu" Gremlowskl, który osiągnął dru­
gi wynik po wojnie na tym dystans.e. 
Żałować należy, że nie stanął na slup 
kach startowych Ludwikowski przez 
przeoczenie nie zgłoszony do tej Kon 
kurencji.

Również wyniki Jaworskiego zasłu 
gują na uwagę, a szczególnie zdoby­
cie przez niego tytułu na 230 m klas.

Pierwsze dwa dni wykazały duży po 
stęp pływaków Krakowa, Szczecina, 
i Wrocławia. Zawodnicy stolicy znaj 
dują się na szarym końcu; widać że 
po okresie triumfów nastąpił zastój. 
Jedynie tylko Fijałkowska uzyskała 
jeden tytuł dla Warszawy.

6:01,2. Czasem tym Bytąmianka udo- 
wodniła, że jest w stanie przepłynąć ten 
dystans poniżej 6 min., co byłoby już 
wynikiem europejskim. Praniewiczówna 
czyni stałe postępy. Szymańska na 100 
m dow. uzyskała najlepszy wynik po 

wojnie.

PORAŻKA KORECKIEJ
Korecka, stremowana i niedyspono- 

v/ana, musiała przegrać swój pierwszy 
start w zawodach, w których już się 
„liczyła". W każdym razie jest ona du 
żej miary talentem wymagającym jed­
nak lepszej opieki. Sukces Fijałkow­
skiej na 100 m grzbiet, przyszedł zu­
pełnie nieoczekiwanie jest on oznaką, 
że warszawianka wraca do roprezentą-

fran, Stal. Kat. 3:31,5; 4X1M im” ’• Ogni‘ 
wo Kraków (Korecka, Drozdowska, Dobra- 
nowska, Szymańska 6:03,5 (rek. Polski); 
2 Wł. Łódź — 6:10,4; 3. Sp. Poznań 6:24,8; 
4* Stal Kat. 6:26,6; skoki i trampoliny: 1. 
Chrząszczówna, Sial. Kat. 71,94 pkt.

63,95 pkt.; 2. Klaplocz, Ogn. Bielsko — 
62,30 pkt.; 3. Brendler, Ogn. Byt. — 54,85,

cyjnej formy.
S. Pękala

KOBIETY

MljtCZYtHI

SCO m im.: 1. Jaworski, Zw. t. — 4:17,2 
(rek. Polski); 2. Gadzikiewicz, Ogn. Byt. — 
4:23,1; 3. Ludwikowski, Ogn. W-wa 4:29,3; 
100 m grzb,: 1. Boniecki, Zw, Ł. — 1:14; 
2. Kękuś, Gw. Kr. - 1:17 (rok. okr. krak.); 
3. Stelmaszyk, Ogn. Szcz. — i:17; 4. Pro- 
cel, Stal. Kat. - 1:18; 400 m dow.: 1. 
Gremlowskl, Ogn. Byt. — 5:06,2; 2. Jera 
ZW t. _ 5:21,3; 3. Teadllng, Zw. Pozn. — 
5:21,3; 4. Rybkowski, Stal Ostrowiec — 
5:25; JM m klas.; 1. Nikodomski, Wt. t. — 
2:54,1; 2. Kuklok, Stal, Gllw. — 2:54,7; 5. 
Szołtysek, Stal Kat.. — 2:55,1; 4. Goetz, 
Sp.- Pozn. — 2:56,2 (rek, okr, poznańskie­
go); 4X^80 m im.: 1. Stal Kat. — 5:06: 
2. Gwardia Kr. — 5:07,4 (rek. okr. krak.); 
3. Zw. Łódź; 4. Ogn. Bytom. Skoki z tram­
poliny: 1. Klaptocz, Ogn. Bialsko — 130,96 
pkt,; 2. Brandlar, Ogn. Byt. — 129,02 pkt.; 
3, Bredlich, Stal Siemianowice — 128,76 p.

Punktacje
mistrzostw pływaęHeb

Po dwu dniach punktacja mistrzostw 
jest następująca:

MĘŻCZYŹNI:
1) Związkowiec (Lodź) — 33 pkt..

2) Ogniwo (Bytem) 26 pkt., 3)

siódemka ustali kolejność najlep­
szych w Polsce żeglarzy. Każdy wy 
ścig jest teraz ważny. Mało. Każdy 
jest najważniejszy, Bo łodzie — mi­
mo, że to monotyp, a więc kążdy 
jacht musi być co do milimetra rów 
ny innemu tej samej klasy —i cho­
dzą różnie. I wiadomo, żę „szóstka" 
chodzi ciężko, „trójka" jest najlepsza, 
a znów „siódemka" ma świetny ża­
giel na pełne wiatry... Więc który z 
zawodników zajmie jakie miejsce na 
tym, czy innym jachcie? Bo jeśli 
płyniesz? na szóstce — to już chyba 
na pewno będziesz ostatni...

I tu pokazuje klasę Biderman. Naj 
słabsze miejsce, jakie zajął w fina­
łach, było trzecie, A poza tym, z re­
gularnością żegąrka, na wszystkich 
jachtach przychodzi pierwszy, rzad­
ko., czyniąc ustępstwo na rzecz miej­
sca drugiego.

NA szczęście dragi dzień finałów 
również nie jest ubogi w wiatr, . 

Wieje od; samego rana, jakby wiatr, 
wiedział, * jak bardzo "jest’ tu po-' 
trzebny. Tó "chyba najpiękniejszy 
dzień mistrzostw. Świetna stawka 
zawodników, moc słońca i wiatr. 
Rćwny, mocny, szeroki wiatr. Jach­
ty chodzą dziś kapitalnie, wraz ż po­
godą dając swyjn 'sternikom szanse 
na wykazanie całego kunsztu żeglar 
skiego. Wreszcie i-Koszyca pokazuje 
lwi pazur, wychodząc zdecydowanie 
na drugie miejsce w tabeli. Cała szó­
stka daleka jest jednak od Biderma- 
nana, bowiem po drugim dniu fina­
łów, kiedy do rozegrania pozostał tyl 
ko jeden wyścig, Biderman miał 
4.421 pkt., Keszyca 2.849, a następny 
Br. Fischer — 2.718, a więc niewiele 
mniej od swego poprzednika.

Ostatni dzień, charakteryzujący 
się znowu słabym, mało ciekawym 
wiatrem, miał tylko jeden moment, 
który zelektryzował wszystkich i do­
wiódł, że nasza młodzież żeglarska, 
mając jeszcze mało rutyny regato­
wej, ma jednak doskonałą orienta­
cję i wysoką sprawność techniczną. 
Oto w pewnym memencie, obserwa­
tor, stojący przy lunecie zaalarmo­
wał komisję regatową.

— Bronek Fischer ma jakąś awa­
rię... Maszt leży... Zaraz... Wylazł 

i spod żagla, jak spod namiotu... Co 
r piu się stało — maszt jest w wodzie, 

ale nie złamany...? Aha — pękł 
sztag...

, A po chwili ciszy (w której wy’-

Gwardia (Kroków) — 14 pk?„ 4) Stal
(Katowice) 14 pkt, 5) Ogniwo
(Szczeein) — 8 pkt., 6) Górnik (Ja­
nów) — 8 pkt., 7) Związkowiec (Wro­
cław) — 8 pkt., 8) Stel (Gliwice) — 5 
pkt., 9) Stal (Wrocław) — 3 pkt., 10) 
Kolejarz (W-wc) — 3 pkt., 11) Stal

jaśniamy, że 
Iowa łącząca 
tem masztu) 
nieconym:

(Ostrckriec) 1 pkt., 12) Kolejarz

KADRA
Jeżeli chodzi o wyniki kadry. repre- 

że sązentacyjnej, to trzeba przyznać, 
one niena^wyczajne. Zawodnicy są 
zbyt przemęczeni licznymi startami. 
Procel, Szołtysek i inni pływają raczej 
z obowiązku aniżeli z przyjemności. 
Ogólne wyniki ucierpiały też i dlatego, 
że zabrakło na starcie Cichońskiego,

1M m gwb.: 1, Fijałkowska, Ogn. W-wa 
1-29,9; 2. Korecka, Ogn- Kr. 1;3O,3; 3. Zur- 
kówna, Sp. Pozn. - 1:50,3; 100 m dow.: 
1 Seńska, Ogn. Kr. - 1;15.2; 2 Kowal- 
ska, Zw. Ł. — 1*7 (rekord okr. łódzkiego)
3. Dzlkówna, ogn. Byt - 1:17; 2™ m mot: : t 2. Kuklok, Stal
1. Pronlewiczówna, Wł. Ł. - s.W.s U k _ 3 eorlkowski, Wł. Łódź
Polski); 2. Malicka, Sp-. Pozn. — 3:33,6, 5. ' Krause, stal Gliw. - 1:22,4; 250
Malinowska, Wł. Ł. - 5:43,5; 100 m klas.: , 1-20,8. 4. Kra_ _ _ „
1, Dobranowska, Ogn. Kr. — 1 :*9,4 (re . 
okr. krak.); 2. Mrozówna, Kol. Bydg. — 
1:32; 3. kublkówna, Gw. Kr, 1:34,5; 4X188 
st dow.; 1. Ogn. Kr. 5:39,5; 2. Sp. 
Pozn. 5:45; 3. Ogn. Byt. W skokach z wie, 
iy startowała jedna zawodniczka Chrzą- 
szczówna, Stal Kat., która zdobyła tytuł

SI m z gran.: 1. Zimny, Ogn. Byt. 31:5 
(rek. Polski); 2. Dluclk, Górnik Janów — 
34:4; 3. Krokoszyńskl, Ogn. Kr. — 34:7; 4. 
Jakubowski, Sial. Wr. 34,8; 100 m kl.^1.

m dow.: 1- Gremlowskl, Ogn. Byt. 2:22,5;
2. Lewicki, Zw. Wr. 2:24,7; 3. Jera, Zw.

który w ogóle się nie zjawił oraz cho- 
rych Dobrowolskiego i Mroczkowskiego.

Wśród kobiet największą niespodzian­
ką był wynik Dzikówny na 400 m dow. I

mistrzyni uzyskując 50,¢4 pkt.
IM m mat.: 1. Pronlswlęz, Wł. Ł 1-79,2;

2 Dabranowska, Ogn. Kr. 1:32,3; 3. Malicką 
S'p. Pozn. 1:36,7; 4. Maternowska, Kol.- 
Bydg 1:41,8; M# m grzb.: 1. żurkówna, Sp. 
Pozn. 3:16; 2. Fijałkowska, Ogn. W-wa - 

[3:18; 3. Kurkówna, Zw. Pozn. 3:25,2; 4. Sza-

Ł 2:26,2; 4. Procal, Stal Kat. — 2:27,3;
283 m mót: 1. Jaworski, Zw. Ł, — 2:56,7; 
2 Szołtysek, Sial Kąt, 2:57,8; 3, Kolar, 
sial Gliw.. — 3:05,2; 4. Breiter, Kol, W-wa 
5:07,0; 3-20 P> gr?b.: 1. Boniecki, Zw. Ł. 
2-44 3- 2 Stelmaszyk, Ogn. Szcz. 2:45,4; 3. 
Kekuś, W., Gw. Kr. 2:51,9; 4. Wąs, Sta! 
Kat 2:54,8; 4Xsaa m dow,! 11 °9ni*q B*‘ 
tom (Zimny, Gadzikiewicz, Prządo, Grem- 

jowski) 10:00,2 (rek. Polski); 2, Związko­
wiec, Łódź - 10:31,5; 3. Gwardia Kraków 
•)0:33,8; 4. Związkowiec Poznań 10:39,5;

(Gdynia) — 1 pkt., 13) Ogniwo (W-wa) 
— 1 pkt.

KOBIETY:
1) Ogniwo (Kr.) — 69 pkt., 2) Spój­

nia (Poan.) — 85 pkt., 3) Włókniarz 
(Łódź) — 44 pkt., 4) Ogniwo (Bytom) 
— 33 pkt., 5) Stal (Kał.) — 29 pkt., 
6) Ogniwo (W-wa) — 25 pkt., 7) Związ 
kowiee (Łódź) — 16 pkt., 8) Zwiąiko- 
wiee (Pozn.) — 16 pkt., 9) Kalojarz 
(Bydg.) — 14 pkt., 10) Gwardio (Kra­
ków) — 5 pkt., 11) Kałajarz (Pozn.) — 
2 pkt, 12) Górnik (Zabrze) — 2 pkt,

ODWOŁANIE
MECZU Z FINLANDIĄ .

Związek Pływacki Finlandii nade­
słał telegram, odwołujący przyjazd 
swej drużyny reprezentacyjnej na 
mecz pływacki Finlandia — Polska, 
który miał być rozegrany w Warsza­
wie 23 i 27 bm

i to uczniowie szkół niepowiązani z za 
kładami pracy oraz inteligencja.

Ta camo dotyczy wielu innych kur- 
j tów, co razem jest świadectwem, że 

problem kłosowego podejścia do szko 
- lenia wymaga zwiększonej uwagi.

Poważna niedomagania musimy 
stwierdzić w samym systemie «kole­
nia. Dają się zauważyć wiele forma­
lizmu, często głównym celem apara­
tu szkolącego jest wykonanie planu 
osobowego i ilości godzin, a nie wy­
chowanie ■ nowego aktywisty przygo­
towanego w pełni do odpowiedzial­
nej roboty w terenie. Wynika to stąd, 
że szkolenie przeprowadzane było W 
oderwaniu ód potrzeb życiowych i 
organizacyjnych.

Nie stawiani? sobie pytania: pó co 
szkolimy, w ćo winniśmy uzbroić 
uczestnika kursu, aby nie zniechęcał 
się w społecznej pracy wobec trudno­
ści dnia codziennego.

Szkolenie więc wymaga odpowied­
nich programów, opartych o znajo­
mość potrzeb terenu, programów 
praktycznych, które nauczą prowadzić 
zebrania, zawody czy próby na SPO.

Ważna są nic tylko programy; 
ale także sposób ich realizowania. 
Najlepszy program szkolenia bez 
umiejętnego, wychowawczego syste­
mu nauczania nie spełni zadenia.

Stąd konieczność właściwej orga­
nizacji kursów, z dążą samodzielno­
ścią i samorządem uczestników, sze­
roko stosowanego systemu seminariów 
i dyskusji.

DALSZYM brakiem jest słabe za­
opatrywanie szkolnego aktywu 

sportowego w podręczniki i skrypty, 
które pozwolą na utrwalenie zdoby­
tych wiadomości w czasie pracy w 
terer.<e.

Przy dotkliwym braku kadry nau­
czycielskiej w wyższych uczelniach 
wychowania fizycznego, szkołach i 
kursach za mato korzysta się z po­
mocy podręcznikóvż, tablic poglądo­
wych i osnów lekcyjnych, które mniej 
doświadczonym wykładowcom mogą 

■ oddać wielkie usługi.
Szv/ankuje tutaj akcja wydawnicza 

GKKF, Powodem tych niedomagać 
jest słabe jeszcze korzystanie z ma- 
tariałów radzieckich, z wydawnictw 

J ukozująęyclicśję. w krajach demokra- 
. • . eji.,ludowej.-.i.- -niccl;.ęć naszych fa­

chowców do opracowywania podręcz­
ników.

Dowodem formalnego i oderwane­
go od życia traktowania szkolenia 
jest brał: planowego powiązania go z 
potrzebami terenu. Przewodniczący 
powiatowych komitatów k. f. i inspek­
torzy zrzeszeń sportowych nia wiedzą 
ilu mają w terenie przeszkolonych 
aktywistów, a nawet jeśli wiedzą, to 
nie umieją ich odpowiednio wykorzy­
stać. Zdarzają się wypadki, żą absol­
went kursu przez kilka miesięcy nie 
dostaje przydziału żadnej społecznej

sztsg, jest to liną sta- 
dziób jachtu ze szeży- 
— głosem mocno pod-

— Nie, no wiecie... Fantastyczny 
chłopak! Stawia maszt... Coś montu 
je przy dziobie — klęczy tam teraz... 
Słuchajcie — maszt stoi! Bronek 
przeskakuje do steru i płynie dalej!

Przyznać trzeba, że nasz informa­
tor niewiele zdążył już zaobserwo­
wać, bo cała komisja, nie dowierza­
jąc zwykłym lornetkom, tłoczyła się 
do szkieł. A Bronek nie tylko popły 
nął, ale straciwszy tyle czasu, potra­
fił jeszcze przyjść na. metę, jako 
czwarty. Brawo!

Ostateczne wyniki mistrzostw: 
1) Biderman Roman CWKS W-wa — 
4.898 pkt. 2) Koszyca Zygmunt Ogni 
wo Poznań — 3.393 pkt. 3) Fischer 
Bronisław Ogniwo Poznań — 2,694 
pket. 4) Fischer Włodzimierz'LZS 
Kiekrz — 2.597 pkt, 5) Szloser Jerzy 
CWKS W-wa — 2-546 pkt. 6) Kna- 
siecki Bolesław ZMP Pozn, — 1,907 
pkt. 7) Dacko Bogdan AZS Wr, — 
1.196 pkt.

8. Wysocki

roboty, 
kursie i 
datki na

Musi

zapomina So co zdobył na 
w ten sposób povrcŻRO wy- 
szkclsnie idą na marna.
być ko;

dzona zasada,
nsaltwontnie wprowa- 
:c d'a praeszkalanych

aktyV-isfaw przewiduje się j«ś z góry 
przydział społecznej pracy (etatowej 
lub nieetatowej).

Pe GRUSZONE przeze mnie pro­
blemy świadczą, ia w padej- 

ścią da zagadnień szkolenia kadr 
kultury fizycznej musi nastąpić po­
ważny przełom.

Zagednicniu temu powinna być 
poświęcona wymiana doświadczeń na 
posiedzeniach władz i organizacji 
sportowych I NA ŁAMACH PRASY.

W szkoleniu kadr oprzeć się trze­
ba przede wszystkim nd aktywie 
ZMP-ctwsklm i na doświadczeniach 
organizacji ZMP-owskiej.

Dyskusja na II plenum GKKF 
świadczy, iź zagadnienie to zaczyna 
znajdować właściwe zrozumienie 
wśród działaczy sportowych.

Fakt ten i zwiększenie ilości szkół 
kultury fizycznej (utworzenie 10 spe­
cjalnych liceów pedagogicznych k. f. 
podległych Ministerstwu Oświaty) 
oraz nadanie Studiom w. f. praw 
wyższych uczelni — pozwalają wie­
rzyć, żo wielkie zadania na odcinku 
szkolenia kadr dla kultury fizycznej 
zostaną zgodnie z potrzebami Polski 
Ludowej wypełniono.

Pismo sportowo ZMP. Hodogujo Komitet 
Hokladsm Spaidtielnl
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24 państwa na starcie
Cl

Stadion wybudowany w 19 dm

NIE metry | sekundy, locz Ich ułam-
Ul dzlolić będą na mecie tego­

rocznych finalistów mistrzostw Europy 
w Brukseli, któro rozegrane zostaną w 
dniach 25 — 27 sierpnia na stadionie 
Heysel. Walki w każdej niemal konku­
rencji zapowiadają się niesłychanie clo 
kav/lo. Równo siły, wysoka klasa, rów-
no szańce, 
rakterystyka
W Bruksoll 

łencl Związku

oto w kilku słowach cha- 
zbliżających się mistrzostw 
startować będą reprozen- 
Radzleckiogo i krajów Do-

mokracji ludowej, a wśród nich i nasi 
zawodnicy. Z całego serca życzymy Im 
sukcesów. Wiemy jednak, ie zadania sto 
jąco przed nimi nie są łatwe, ie do zdo­
bycia pierwszego miejsca aspiruje obok
nich dziesiątki Innych, równle dobrze
priygotowanych | równie klasowych za-
wodników, 
strzostw I

W ostatniej godzinie mi-
Europy podajomy Czytelnikom

wiadomości o startujących w tej Impre­
zie krajach w porządku alfabetycznym:

Anglia — Lewis i Pough mogą uzyskać 
na 400 m wyniki w granicach 47,5 co da­
wałoby im szanse na mistrzoslwo. Banni- 
ster I Parlett mogę na 800 m zrobić 1:51. 
Sprinter Wilkinson jest również wielką 
nadzieją Anglii.

Austria — tylko kilku zawodników uzy­
skuje wyniki na poziomie. Oto najlepsi:
Wurth skok w dal 7,15, trójskok
14,50, Pektor — oszczep — 67, Frltz — 
110 m pl. — 15,0; 400 m pł. — 55,0, Tun- 
ner — dysk — 48 m.

Belgia — oczekuje się tutaj tylko na 1 
tytuł mistrzowski, który ma zdobyć mistrz
olimpijski zwyciężając na 5.000 m
najmiększego długodystansowca wszyst­
kich czasów — Zatopka. Czy mu się to 
uda... zobaczymy. Belgowie liczą również 
na zajęcie kilku dobrych miejsc w fina­
łach. Ich typami są: Braeckman w biegu 
na 110 m pl., Theys na 5.000 m, van de 
Wattyne na 10.000 m i Herman na 1.500 m. 
Być może, że pewną rolę odegrają w ma­
ratonie Gailly I Leblond.

Czechosłowacja Przede wszystkim
Zatopek. Na 10.000 m nikt i nic nie od- 
b‘erre popularnemu Emilowi zwycięstwa. 
Na 5.000 m powinien on stoczyć zwycię­
ski pojedynek z Reiffem. Dalej Cevona 
na 1.500 m, Horcic na 100 m (10,7), Ami 
(800 m — 1:53,3), a zwłaszcza Tosnar (110 
m pl. — 14,6) I Krul (110 m pl. — 14,9). 
Wiele do powiedzenia mają jeszcze Fi- 
kejz (w dal — 727), Kalina (kula — 15,66) 
I Dadak (młot — 53,43).

Dania lekkoatletyka w tym kraju
przechodzi poważny kryzys. Najlepszymi 
reprezentantami togo kraju w chwili obe­
cnej są: sprinter Schlbsbay (100 m — 10,8 
200 m — 21,9), dyskobol Flum (48,19) i 
Paulsen na 5.000 m (14:49,4). O pewnej 
klasie można jeszcze mówić w stosunku 
r’o miociarza Cederquista (511,65), plot­
karza Johannsena (400 m pł. '— 54,6) i 
tyczkarza Stjernilda (4,05).

Finlandia zamiast specjalistów na
długich dystansach Finlandia dysponuje 
obecnie tylko... skoczkami o tyczce. Ole­
nius (4,25:), PHIronen i Kataja (po 4,20) 
są obok oszczepników Hyetanena (ponad 
70 m) i Rautavaary (ponad 70 m) najsil­
niejszymi punktami reprezentacji Finlan­
dii. O finałach mogą myśleć: Taipala 
(800 m — 1:52,5), Makela (5.000 m — 14:20) 
Posti (5.000 m — 14:20,4), Taipala (1.500 m 
1:51,2), Blomster (3.000 m z przeszk. — 
9:12,2) i Rautlo (trójskok — 14,86).

Francja — wysyła na mistrzostwa liczną 
ekipę. Kto jest ozdobą drużyny I na ko­
go liczą? Przede wszystkim Hansenne na 
800 m, Heinrich w 10-boju, Damitio w sko
ku wzwyż, Lunis na 400 m,
i 200 m, Mimoun 
Breitman w tyczce,
Marie na 110 m pł. i 
w dal.

Grecja — zniszczony 
Zyskiem kapitalistów i

nie jest w stanie wychować lekkoatletów 
o odpowiedniej klasie. Tylko Syllas w 
dysku (47 mj i Yatagans w kuli (15,34) 
mają minimalne zresztą szanse na dosta­
nie się do finałów.

Holandia SHjkhuis zgłoszony jest
tylko na 1.500 m. Oznacza to, że Holen­
der skoncentrował się na zdobycie ty­
tułu w tej konkurencji, rezygnując z 3.000 
i 5.000 m. Pojedynek Slrand — Slijkhuls 
zapowiada się rewelacyjnie. Inni kandy­
daci do pierwszych miejsc to: skoczek 
w dal Wessels (7,38), sprinter Lammers 
(10,5 I 21,8), mlociarz Hautzager i drugi 
specjalista od 1.500 m — Harting.

—islcndla — ma kilku poważnych kandy­
datów do pierwszych lokat. Przede 
wszystkim dziesięcioboista Orn Clausen 
(7,295 pkt.), który jednak ostatnio choro­
wał I nie wiadomo czy weźmie udział w 
mistrzostwach. Dalej miotacz Huseby (ku­
la — 16,25, dysk — 50,31), skoczek wzwyż

[ Gudmundsson (1,97) I skoczek w dal Bryn 
gelrsson (7,24), który w skoku o tyczce

I uzyskał niedawno 4211
Dumą Islandii są jeszcze jej sprinterzy, 

a zwłaszcza sztafeta 4X100 m (Bjarnas- 
son — 10,6, Thorvaldsson — 10,7, Haralds- 
son I H. Clausen — po 10,8). Haraldsson 
uzyskał już na 200 m 21,5, Clausen — 
21,6, Bjarnasson — 21,7, a Thorvaldsson —
21,8.

Luksemburg Potężny I mocny Bar-
thel może dostać się do finału 800 
odegrać w nim poważną rolę, tym bar-
dziej, że stać go na czas w okolicach 
1:51. Na 1.500 m jest on nieco słabszy. 
Na pewne wyniki można jeszcze liczyć 
ze strony dobrego sprintera i skoczka w 
dal — Hammera.

Norwegio — pierwszym kandydatem na 
zloty medal jest miody ośmiusetmetro- 
wiec Boysen, który przed tygodniem uzy-

skal na tym dystansie rewelacyjny czas 
1:47,7. Tylko 4 zawodników uzyskało do­
tąd lepsze rezultaty.

Dobre miejsca w finałach mogą Jeszcze 
zająć: Stokken na 10.000 m, który miał 
już czas 29:58, Kaas w skoKu o tyczce 
(4 27), specjalista od trójskoku Nielsen. 
(14,58), dyskobole Johnson (49,39) I. Ram- 
stad (49,24) I wreszcie mloclarz Strandll 
(56,06).

Maratończyk Systad, sprinter Johansen, 
Vade na 400 m, Holland na 800 m, Lee- 
rled w skoku wzwyż oraz Danielson I Moe 
hlum w oszczepie mogę odegrać pewną 
rolę.

Wszyscy ci zawodnicy uzyskiwali już w 
sezonie doskonale wyniki, lecz obecna 
forma niektórych z nich przedstawia wie­
le do życzenia. Co zdziałają okaże Bruk­
sela.

Dalsze informacje w następnym numerze.

Niełatwo również ustalić rekord wy 
dajności pracy, wyrażający się cyfrą: 
2.314% normy. Tu nie ma pomyłki. 
Dwa tysiące trzysta czternaście pro­
cent normy osiągnął zespół junaków 
w składzie: Daniel Chibowski, Wie­
sław Augustyński i Franciszek Janio 
la przy wykopie wapna.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
Koledzy Chibowskiego, Augustyń- 

skiego i Janioły ustalili również wie 
le rekordów produkcyjnych j w rękor 
dowym czasie wybudowali własny sta 
dion sportowy.

Kiedy pytałem, którzy z junaków 
wyróżnili się przy pracy nad stworze 
niem własnego boiska, wskazano mi
znanych już z nazwisk za wyniki w

próbie ŚPO 17-letniego Szymona Bę 
basa, Żurawskiego, Piechowskiego i 
Kamińskiego. Ci jednak, słysząc skie 
rowane pod swoim adresem pochwa­
ły, odpowiedzieli skromnie;

— Pracowaliśmy wszyscy wspólnie, 
każdy według swych sił 1 możliwo­
ści.'

A trzeba dodać, że praca rozpoczy 
nała się wcześnie, przed wszystkimi 
zajęciami zawodowymi, i trwała w go 
dżinach, przeznaczonych na odpoczy­
nek.

W ub. wtorek (15 bm.) z radością 
i dumą obchodziła brygada święto 
sportowe na swoim stadionie. Na tę 
uroczystość przybyli m. in. przedsta 
wiciele partii, zarządu budowy mia­
sta Nowa Huta, organizacji pow. 
,,Służba Polsce", oraz tłumy miesz­
kańców okolicznych wiosek.

MsslrzosSwa
lekkonilelyazne
reprezentantów Zrzeszeń

KRAJOWE zawody lekkoatletyczne dla 
reprezentacji Zrzeszeń (portowych ZZ, z 
okazji I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbędą się w Warszawie 1 — S 
września. Poszczególne Zrzeszenia repro- 
zentowana będą przez 2 zawodników 
wzgl. zawodniczki w każdej konkurencji.

Konkurencje: seniorzy — 100, 200, 480, 
800, 1500, 5000 m, 110 m pl., sztafety 4X 
X100 I olimpijska, skok wzwyż, w dal, o 
tyczce, dysk, oszczep, kufa, młot. Senior­
ki — IDO, 200, 8D m pt„ 4X100, wzwyż, 
w dal, oszczep, dysk, kula. Juniorzy — 
100, 300, 1500, 4X100, w dal, wzwyż, kuta, 
dysk, oszczep. Juniorki — 60, w dal, 
wzwyż, kula, dysk, oszczep.

Zawody dla seniorów i seniorek roz­
grywane będą na Stadionie W. P„ zaś 
juniorów I juniorek na Stadionie Ogniwa. 
W zawodach przypuszczalnie weźmie u- 
dział 12-ooobowa ekipa lekkoatletów FŚGT. 
W sktad tej reprezentacji wchodzi 9 
zawodników I trzy zawodniczki. Starto- 
nat oni będą prawie we wszystkich kon­
kurencjach.

Początek zawodów 1 września o F rano. 
Tego samego dnia w godz. popołudnio­
wych na Satdionle W. P. nastąpi oficjal­
ne otwarcie zawodów pod hasłem „Spor­
towe Zrzeszenia Zw. Zaw. — młodzieży, 
z okazji rozpoczęcia roku szkolnego".

Mistrzostwu

&T»
Rosną siły lotnictwa polskiego, o czym mogliśmy się* przekonać w czasie wspaniałych pokazów dnia 20 bm. na Okęciu

>-- * t
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P i q i e k ć z y O Iślnis zyń 45 tenisistów

Narodowe Polski słanie do walki finałowej 23 tenisislki

ZDROWIE I RADOŚĆ ŻYCIA

Uroczystość otwarcia stadionu roz 
poczęto imponującą, defiladą, po któ­
rej przemawiali: przedstawiciel PZPR 
ob. Urban, dowódca brygady por. Bed 
narczyk, przedstawiciel zarządu bu­
dowy Nowej Huty ob. Noszczyński i 
delegat Woj. Kom. SP por. Krajew­
ski.

Przemówienia podkreśliły, iż w tro 
sce o zdrowie młodzieży, która obec­
nie buduje, a w przyszłości będzie mie 
szkać i pracować w Nowej Hucie, po 
wstają na terenie wielkiego miasta 
przyszłości stadiony i urządzenia 
sportowe, by na nich mogła młodzież 
— zgodnie z wyrażaną przez siebie 
wielokrotnie wolą — czerpać siłę do 
praoy i radość życia. Kładąc nacisk 
na wychowanie fizyczne, jako podsta 
wowy warunek zdrowia i siły, wzoru 
je się młodzież polska, a zwłaszcza 
jej czołowa awangarda ZMP na do 
świadczeniach bratniego Komsomołu 
któremu chce dorównać w zapale i 
wydajności w pracy dla lepszej przy­
szłości.

Po części oficjalnej odbyły się małe 
„igrzyska sportowe". Na jej program 
złożyły się zawody piłki nożnej, siat­
kówki, biegi, skoki, rzut granatem, 
oraz pierwszy krok bokserski juna­
ków.

' ■ W zawodach piłkarskich do finału 
^zakwalifikowały- się, drużyny ^2--^bry­
gad —. przy-esym -mecz» finałowy-nie 
dał rozstrzygnięcia, zakończył się 2:2.

St. Habsda

w tenisie

, [- TENISISTÓW i 23 tenisistki — 
TfJ czołowi zawodnicy kraju przy 
stąpią w poniedziałek 21 sierpnia na 
kortach katowickiej „Stali" do wal­
ki o zaszczytne tytuły mistrzów Pol 
ski w tenisie. Turniej ten, zwany

Baiiy na 100 j narodowymi mistrzostwami Polski
na 10.000 m, Sillon I

Elloy na 400 m pl„
Foucher w skoku

barbarzyńskim wy- 
imperialistów kraj

W Brukseli

najwięcej* sprinterów
Według ostatnich wiadomości z Bruk-

seli poszczególnych konkurencjach
startuje następująca ilość zawodników: 

100 m — 34, 200 m — 30, 400 
m — 25, 800 m — 23, 1.500 m — 
27, 5.000 m — 24, 10.000 m — 19, 
1 1 0 płotki — 1 8, 400 płotki — 24, 
3 km z przeszkodami — 18.

Wzwyż — 17, w dal — 20, tyczka 
— 19, trójskok — 19, kula — 20, 
dysk — 27, oszczep — 19, młot — 
19, 10-bój — 18, maraton — 27,
4 x 1 00 — 13 drużyn, 4 x 400 — 1 1 
drużyn.

Ma jeziorze Kiekrz zakończyły się 

żeglarskie mistrzostwa Polski. Czy­
taj reportaż Przeglądu na str. 5

trwać będzie do niedzieli 27 bm. 
Zaliczyć go można co prawda do 
mniej atrakcyjnej imprezy, niż doro 
czne międzynarodowe mistrzostwa 
Polski, ale ciężar gatunkowy tych 
zawodów jest duży: turniej ma wy­
łonić przecież najlepszego tenisistę 
Polski, najlepszą tenisistkę oraz naj 
lepsze zespoły w grze mieszanej i 
podwójnej.

Tegoroczne mistrzostwa będą szó­
stymi po wojnie. Pierwsze narodo­
we mistrzostwa rozegrano jeszcze 
w 1945 roku w Krakowie i stawili 
się do nich w większości sami zapa­
leńcy, którzy nie bacząc na dotkli­
we braki w sprzęcie (i w treningu) 
przyczynili się do reaktywowania 
białego sportu w Odrodzonej Pol­
sce..

Do finału gry pojedynczej męż­
czyzn zakwalifikowali się wówczas 
Hebda i Wł. Skonecki. Zwyciężył sto 
sunkowo łatwo Hebda w trzech se­
tach. Dopiero następne lata miały 
wyłonić nowego mistrza, który usa­
dowił się na czele polskiego tenisa, 
jak wiemy, zdecydowanie i zdaje 
się — trwale.

Od 1946 r. mistrzem Polski jest 
Władysław Skonecki. Zwyciężył oń 
Hebdę w Katowicach w 1946 r. w 
pięciu setach 2:6, 7:5, 6:4, 3:6, 6:3, 
powtórzył ten wynik w roku na­
stępnym w Sopocie 7:5, 6:0, 8:6. Po­
tem w roku 1948 Skonecki zdobył 
tytuł, bijąc w finale mistrzostw 
Szczecińskich nieżyjącego już Leona 
Kończaka. Skonecki zwyciężył wów­
czas Kończaka w 4 setach.

NARODZINY PIĄTKA
Ostatnie mistrzostwa narodowe, 

rozegrano na kortach w Bielsku. 
Znowu triumfował Władysław Sko 
necki, ale do finału doszedł nowy 
zawodnik. Zawodnikiem tym był Jó 
zef Piątek. Nie należy się łudzić jed 
nak, by wspomnienie tego finału by­
ło przyjemne dla poznaniaka. Sko­
necki chciał potwierdzić różnicę kia

zeSkoneckim w Katowicach

Europy

w

sy, dzielącą go od całej czołówki i 
rozniósł swego przeciwnika, oddając 
zaledwie jednego gema. Są tacy, któ 
rzy twierdzą do dzisiejszego dnia, iż 
bielskie zwycięstwo Skoneckiego 
nad Piątkiem 6:0, 6:0. 6:1 należy do 
najlepszych meczów w karierze mi­
strza Polski.

Czyż trzeba dodawać, iż wszyst­
kie tytuły mistrzowskie po wojnie 
zdobyła zasłużona mistrzyni spor­
tu — Jadwiga Jędrzejowska. Niestc 
ty i dotąd nie posiada ona godniej­
szej rywalki.

OŚMIU ROZSTAWIONYCH
Rozstawiono 8 tenisistów, poda- 

jemy ich w takiej kolejności, w ja 
kiej teoretycznie winni się spotkać 
w ćwierćfinałach: 141. Skonecki. 
i Piątek. Od razu widać, iż rezsta 
wienie jest raczej fortunne, gdyż 
nasza rakieta nr 2 — Piątek praw 
dopodobnie winien spotkać się w 
półfinale z Olejniszynem, który 
zdradza ostatnio dobrą i co waż­
niejsze trwałą formę, która pre­
destynuje go nawet do zakwalifi­
kowania się do spotkania finało­
wego ze Skoneckim.
Ale o tym potem. Zastanówmy się 

jakich wyników możemy się spodzie 
wać w pierwszej rundzie turnieju. 
Złożą się na nią błyskawiczne zwy 
cięstwa faworytów nad słabszymi 
oraz zażarte walki średniaków. Nas 
najwięcej interesują w tym wypad­
ku wyniki naszej młodzieży, którą 
dopuszczono do turnieju mistrzow­
skiego.

Do młodej kadry zaliczymy w tym 
wypadku: Kozłowskiego (Kr.), Se- 
bralę (Gl.), Christa (Kr.), Kanikow- 
slciego (Pozn.), Szwacha (Radom), 
Kudlińskiego (W-wa), Tomaszewskie 
go (Szczecin), Radzio (W-wa), Kula 
wika (Katowice), Licisa (Katowice).

WŚRÓD młodych
Młodzi nie wylosowali najlepiej. Je 

dynie Christ z Talarczykiem, Kudliń 
ski z Godem, Kanikowski ze Skar­
żyńskim i Licis z Niewiadomskim 
mają szanse na przejście do dalszej 
rundy. Ciekawi jesteśmy jak wy- 
padnie Radzio z Niestrojem. Ślązak 
będzie t-udnym egzaminatorem dla 
warszawiaka, który jeśli wda się w

„cykaninę" w spotkaniu 
jem — wówczas może 
wiele gemów.

W pierwszej rundzie

z Niestro- 
zdobyć nie

najciekaw-
szymi meczami średniaków wydają 
się być dwa spotkania: Korneluk — 
Borowczak oraz Romaniuk — Mrc- 
kowski. Typujemy tu raczej Borow- 
czaka i Mrokowskiego.

Czym dalej gry będą zaawansowa 
ne, będą one oczywiście ciekawsze. 
Przewidujemy następujące gry w 
ćwierćfinałach: Wł. Skonecki — Bu
chalik, Tloczyński Chytrowski,
Olejniszyn — Niestrój oraz Skonecki 
H. — Piątek. Od tego momentu zacz 
ną się już denerwujące walki, któ­
rych stawką będzie -zajęcie dobrego 
miejsca na liście 10 najlepszych ra­
kiet kraju. Skonecki nie odda wiele 
gemów „cykaczowi" Buchalikowi, 
Tloczyński i Chytrowski mają mniej 
więcej równe szanse, Olejniszyn 
jest faworytem w meczu z Niestro­
jem, podbnie jak i Piątek ze Sko­
neckim II.

OLEJNISZYN ZAGRAŻA
PIĄTKOWI

Dcchodzimy więc wreszcie do 
najciekawszego, naszym zdaniem, 
meczu turnieju, do spodziewanego 
przez nas półfinału Piątek — Olej 
niszyn. Piątek jest, jak widzie­
liśmy w Warszawie — niestety w 
b. słabej formie. Olejniszyn — w 
dobrej.

Kto zwycięży, kto dostąpi za­
szczytu by znaleźć się w-finale mi 
strzostw Polski ze Skoneckim 1 bę 
dzie gratulował pięciokrotnemu mi 
strzewi Polski zdobycia mistrzo­
stwa po raz szósty?...

Zależeć to będzie od formy 
Piątka i odporności nerwowej Olej 
niszyna. Wydaje się nam, że szan­
se przeciwników są mimo wszyst­
ko — równe.

łatwą przeprawę w drugiej rundzie 
z Ostaszewską z Warszawy. Intere­
suje nas najbardziej postawa, młod­
szych zawodniczek, a więc Ryczków 
ny, Kamperskiej, Kubalanki (choć 
w tę ostatnią jakoś nie wierzymy).

Mamy jeszcze jedno marzenie, kie 
dy przyszło pisać nam o tegorocz­
nych mistrzostwach w tenisie. Do­
brze by było, jeśli meldunki docho­
dzące z kortów „Stali" będą mówić 
o zaciętości walk. Niech walki te 
nie stoją pod znakiem beznadziejne­
go „cykania", pod znakiem nudnej 
gry na wynik.

Wynik w tenisie, podobnie jak i 
w każdym innym sporcie, jest waż­
ny, ale wówczas tylko osiąga się 
sukcesy w tenisie, kiedy się robi po­
stępy. A nikt jeszcze nie zrobił po­
stępów, przerzucając beznamiętnie 
trzy metry nad siatką.

Niech chociaż najmłodsi, od któ­
rych nie oczekujemy jeszcze zwy­
cięstw, pokażą jak wygląda prawdzi 
wy tenis taki, który zwykliśmy na­
zywać tenisem przyszłości.

B. Tomaszewski

WYNIKI LOSOWANIA

W GRZE pojedynczej mężczyzn rozsta­
wiono 8 zawodników, których po- 

dajemy w kolejności takiej w jakiej praw 
dopodobnie spotkają się w ćwierćfina­
łach: W. Skonecki, Bućhalik, Tloczyński, 
Chytrowski, Olejniszyn, Niestrój, H. Sko­
necki i Piątek.

A oto wyniki losowania I rundy (ćwiart 
ka ' W. Skoneckiego I Buchalika): Fra- 
szewski — Kozłowski, Moj — Dęrubski, 
Śebrala — Bratek, Piątek II — Chojna­
cki, ślusarz — Bućhalik.

Ćwiartka Tłoczyńsklego i Chytrowskie-
go: Tloczyński Kowalczewski, Talar-
czyk — Christ, Skarżyński — Kanikowski, 
Naumowicz — Guthfeip, Tomaszewski, 
Poznań — Gejsżlor, Piksa — Chytrowski 

ćwiartka Olejniszyna i Niestroja: Kuchar 
ski — Szwach, God — Kudliński, Beldow-
ski — 
chowskl

Tomaszewski, Szczecin; Wojcie-

ćwiartka

100
400
800

ŚRODA 23.8 
m — przedbiegl. 
m — przedbiegl. 
m — przedbiegl.

10.000 m — finał. 
Maraton.
110 m pł. — przedbiegi. 
Kula kobiet — finał. 
Oszczep kobiet — finał. 
Trójskok — finał.

100
100
400

CZWARTEK 24,B 
— półfinały i finał, 
kobiet — przedbiegl. 
— półfinały i finał.

1.500 m — przedbiegi.
5.000 m — przedbiegi.
110 m pł. —' finał.
4X100 kobiet — przedbiegi.
10 km — marsz — finał.
Dysk — eliminacje.
Skok wzwyż kobiet — eliminacje.
Skok o tyczce — eliminacje.
Skok w dal kobiet — finał. 
Dziesięciobój — 100 m, skok w dal, kula, 
skok wzwyż, 400 m.
Pięciobój kobiet — kula, skok wzwyż, 
200 m.

100
200
400

PIĄTEK 25.8
m kobiet — półfinały i finał, 
m przedbiegi. .
m — finał.

80 m pl. kobiet — przedbiegi. 
4X100 m — finał.
50 km marsz — lina).
Kula 
Dysk 
Skok 
?kok

— eliminacje i finał, 
kobiet — finał.
wzwyż — eliminacja, 
w dal — eliminacja.

Dziesięciobój: 110 m pł„ dysk, tyczka, 
oszczep, 1500 m.
Pięciobój kobiet — 80 m plotki, skok 
w dal.

SOBOTA 26.8
200 m — półfinały.
200 m
800. m 
5000 m

kobiet — przedbiegl i półfinały. 
— finał.

— finał.

JĘDRZEJOWSKA WCIĄŻ BEZ 
KONKURENCJI

Losowanie gier kobiet interesuje 
nas, jak i w poprzednich latach — 
znacznie mniej. Turniej będzie łat- • 
wym pochodem Jędrzejowskiej do 
jeszcze jednego tytułu. Faworytką 
na finalistkę jest Popławska. Tlo- 
czyńska ze Szczecina może , mieć nie

Skonecki 
Korneluk 
damski, 

A oto

Jelonek, Radzio — Niestrój. 
H. Skoneckiego i Piątka: H.

Kurman, Kulawik — Hebda, 
Borowczak, Licis — Niewia-

80 m plotki kobiet — finał. 
400 m plotki — przedbiegi 
4)x(600 m — przedbiegi.
Dysk — finał. .
Oszczep — eliminacjo.
Młot — eliminacje.
Skok wzwyż kobiet — finał.
Tyczka — finał.
Skok w dal — finał.

Romaniuk —. Mrokowskl.
losowanie gry pojedynczej ko­

biet: I runda — Jędrzejowska w. o. Kraw
czykówna — Andrutowa, Pajchlowa_ Ku- 
bąlanka II, Jaśkowiakówna — Zającowa, 
Kubalanka | — Stępkowska, Ostaszewska
Raczyńska, Dudzikówna — RyczRówna,
Kudelska — Rudowska,- Ginterowa — ■ Mi- 
kicka, Piątkowa —-Lamperska, 'Tomaszew 

ska.— Popławska . (t)..

200
200

NIEDZIELA 27,0 
m — finał, 
m kobiet — finał.

1500 m — finał. 
400 m plotki — finał. 
3000 m z przeszk. — finał. 
4X100 kobiet — finał.
4 X 400 m — finał.

' Oszczep — finał. 
Młot — finał. 
Skok wzwyż — finał.


